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W  ja r o s la w in  J. Soszyńska. — W  T a rn ow ie  M Kockach. — W W ie d n iu  Herman 
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tabelaryczny, cyfrowy, ssompliitowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą cz n ik i do „Nowe. Re­
formy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 
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Na laskę i niełaskę.
K r a k ó w ,  18 stycznia.

(h . s.) K ró l N ikita i  jeg o  rząd poprosili o 
iw k ć j, k ied y  zaś dow ództw o a-ustryaeko-wą- 
gierslde jako  w arunek rozpoczęcia  rokow ań 
p ok o jow ych  postaw iło —  bezw zględne złożenie 
broni przez w ojska  czarnogórskie, król i rząd 
przyjęli ten warunek. A  w ięc na łaskę i  nie­
łaskę zdała się C zarnogóra, uznając się za zu­
pełnie pobitą  i  rozum ując, że znikąd już p o ­
m ocy  ani teraz ani w  przyszłości oczek iw ać 
nie n o ż e .

Ze strony m aleńkiego królestw a bv ł to krok  
rozum ny, k tóry  jeszcze raz d ow od zi trzeźw ości 
i jasności sądu starego króla. Jak  słychać ba­
wił on w  tych  dniach  w R zym ie u zięcia. Ba­
dał warunki i szanse pom ocy  i  w idoczn ie  to, 
c o  znalazł tam i poznał, by ło  tego  rodzaju , że 
w olał szukać ratunku w e  w spaniałom yślności 
zw ycięzcy  niż w  w ierności i spraw ności so ­
jusznika i zięcia.

Poddanie się C zarnogóry jest w ypadkiem  
pierw szorzędnej wragi. Stanow i ono bowiem  nie­
w ątpliw ie zasadniczy przełom  w  całej w ojnie. 
Z olbrzym iej budow li koa licy i, zcem entow anej 
deklaracyą londyńską o w spółnem  zawieraniu 
pok oju , w ypada oto jeden  kam ień. W pra­
w dzie kam yczek to najm niejszy i strategicz­
nie najm niejszą stosunkow o dla koalicyi przed­
staw iający  w artość, ale niem niej w ypadnięcie 
jeg o  z budow li k oa licy jn ej stanow i fakt og iom - 
nego m oralnego, po lityczn ego, a w  stosunku do 
\Tioch sipecyalnie także i  strategicznego zna­
czenia.

Jeden z tych  m ałych  n arodów  »d la  obrony* 
k tórych  A nglia  i je j sojuszniczki ruszyły  w  po­
le , z łoży ł oto już broń. W ola ł szukać rozum ne­
g o  ratunku na warunkach podyktow anych  mu 
przez »gn ęb icie li«, niż dalej korzystać z » opie­
ki* swmicli blizkich  i dalekich przyjaciół, K ról 
N ikita —  »jed y n y  przy jacie l« o jca  dzisiejszego 
cara po-ddaije się bez w arunków  Franciszkow i 
Józefowu 1. T eść strasznego generalissimusa 
ro s y js k ie g o ' zwątpił w jeg o  przyrzeczenia, że 
w ysw obodzi i z jed n oczy  słow iańszczyznę. T eść 
króla w łosk iego machnął ręką na w ioskie spe- 
randy ulokow ane zbyt daleko i zbyt w ysok o  w 
niedostępnych A lpach  i Karacie. Zdezaw uow ał 
tedy  sw oich  potężnych  zięciów  i  p rotek torów  
i —  poddał się.

K ied y  w ybuchła pierwsza w ojna bałkańska 
k ied y  posłow ie austryacki i  rosy jsk i składali 
u rządów  bałkańskich swe słynne deklaracye 
o niezm ienności »status qu o« na Bałt-canach, 
król N ikita z rom antycznym  aplom bem  zjechał 
d o  p o zy cy j sw-ej artyloryi i przeżegnaw szy się 
nabożnie, sam w łasnoręcznie dał pierw szy 
strzał armatni w  stronę posterunków  ture- 
ck h li. 1 strzałenp tym  rozpalił ostatecznie B ał­
kany, a od B ałkanów  zajęła się —  Europa...

1 dzisiaj ten, k tóry  pierw szy podpalił, p ierw ­
szy  gasi. Zaiste jest w  dziejach nie ty lko  pe­
wna spia^iedliwm śc, ale także i nie zaprzecz o 
na —  sym etrya...

D la W ioch  k  ipitulacya Czarnogóry jest k a ­
tastrofą n icty lko m oralną i polityczną, lecz 
także —  Strategiczną. U sadow ienie się A ustro- 
W ęgier na Ł ow czen io, k tórego  posiadanie u- 
luozliw i przeistoczenie zatoki kot-orskioj w  naj­
siln iejszy na św iecie woienąy* port m orski, sta­
n ow i dla W łoch  ostateczne i n ieodw ołalne 
przekreślenie ich  marzeń i aspiracyj d o  prze­
i s to c zen ia  A dryatyku  w  —  »m are nostro« 1 
trw aięgo usadowienia się na jego  w schodniem  
wyLrzużu. Razem  zaś z upadkiem tej nadziei 
znika dla W łoch  g łów n y  isons wojny, dla k tó ­
rej zjednoczenie u ja rz m io n y ch « ziem w  posta­
ci skraw ków  górskich  z kilkuset tysiącam i lud­
n ości by ło  w szakże zawrze ty lk o  pozorem , fra­
zesem obliczonym  na hipnotyzo,wanie ulicy.

K apitu lacya C zarnogóry stanow i dalej tpęk­
nięcie tej obręczy, która  miała zdusić i zd ław ić 
środkow ą Europę. I aczkolw iek  rysa to jeszcze 
n iew ielka, ona już jest. Solidarność w rogów  
E uropy środkow ej została złamana Fronff Loa- 
licy i został przełam any. A  w  p o lityce  skutki 
tak iego  przełam ania frontu są z  regu ły  zupeł­
nie analogiczne ze skutkam i przełam ania stra- 
eg iczn eg o . T u  i tam front przerw any okazuje

a len cy ę  do zwijania się i  kurczenia ja k  ta­
siem ka gum ow a, która pękła w skutek nadm ier­
nego nacią gn ięcia<

D latego należy oczek iw ać, że następstwa ka- 
pitulaeyi t  zarnog-óry ujawnią się już rych ło  i 
będą niew ątpliw ie bardzo doniosłe. W  każdym  
razie m ożna ją  juz dzh ia j uw ażać za zwiaatun- 
'q  zb liża jącego  się k oń ca  straszliwej w ojny.

Poddanie się Czarnogóry.
(T ebgram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

• W iedeń, 18 s ty czn ia .
U rzę d o w n ie  d o n o s z ą  d n ia  17  s ty cz n ia  1 9 1 6 :

. Południowo-wschodni teren w ojenny.

Król Czarnogóry i rząd czarnogórski zwrócili się dnia 13  b. m . z prośbą o wstrzy­
manie kroków nieprzyjacielskich i w sprawie rokowań pokojow ych.

M yśm y odpowiedzieli, że tej prośbie będziem y m ogli zadość uczynić tylko po 
bezwzględnem złożeniu broni przez w ojsko czarnogórskie. Rząd czarnogórski p .zy ją ł  
wczoraj postawione przez nas żądanie bezw zględnego złożenia broni.

R osyjski teren wojenny.

N a froncie bestwabskim i wschodhio-galicyjskim  operujące rosyjskie armie tak- 
ir . wczoraj nie ponowiły swoich ataków . Panow ał na ogół spokój. T ylko  w obczarze 
na wschód od Rarańcz spędziły nasze w ojska wśród gw ałtow nych walk nieprzyjacie­
la z wysuniętej naprzód pozyeyi, zasypały okopy i rozpięły druciane pizeszkody.

W  oorębie armii arcyksięcia Józefa Ferdynanda odparto trzy rosyjsKie w ypady  
na nasze linie straży polow ych.

W iosk i teren w ojenny.

W ałk i działowe na poszczególnych punktach frontu Pobrzeża 1 tyrolskiego  
trwają daiej. Grzbiet, na którym  stoi kościół w Oslaviji wskuteK sitoncertrowanego  
tamże ognia artyleryi nasze w ojska z powrotem opróżniły.

W  G oryckitm  zmusili nasi lotnicy kilka włoskich balonów na uwięzi do zlotu na 
dół i obrzucili nieprzyjacielski obóz bombami.

Zast. szefa sztabu gen. v . H o e f e r 
polny m arszałek porucznik.

-  ---------------------------- o -------------- ---------- ----------

Wiadomość w Sejmie węgierskim.
(Telegram o. k. Biura korespondencyjnego.)

budapesit, 18 stycznia.
Podczas posiedzenia Sejmu oświadczył prezydent gabinetu br. Tisza, że król i rząd czar­

nogórski prosiły o podjęcie rokowań pokojowych, na co jako wstępny warunek zażądaliśmy 
bezwzględnego złożenia broni.

Właśnie teraz otrzymuję wiadomość, że Czarnogóra przyjęła bezwzględne złożenie broni. 
Wobec tego po przeprowadzeniu kapitulacyi będzie możliwe rozpoczęcie rokowań pokojo­
wych. (D ługotrw ałe ok laski, okrzyk i »E ljen « w całej Izbie).

 .-------------------- .— o— — ----------------------——,

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura koiespundenuyjuego.)

Berlin, 18 stycznia.
Biuro W olffa  ogłasza: W ielka głów na kw atera, dnia 17 stycznia 1916,

Zachodni teren w ojny.
Niema żadnych szczególniejszych wydarzeń.
W  mieście nens zostaio przez ogień nieprzyjacielskiej artyleryi IG mieszkańców zabi­

tych lub zranionych.

W schodni teren w ojny. >
Śnieżyce uniemożliwiły na większej części frontu działalność bajową. Tylko w poszcze­

gólnych miejscach odbyły się walki patroli.

Bałkański teren w ojny.
Nic nowego.

. i mm—T ń

UBfetlenfe KteanlHa aihro- 
ussifeisdeij M . A t i  na R tfu.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
L ondyn , 18 stycznia. 

Jak  » Tim es « donosi z A ten , został k iero­
wnik austro-w ęgiersk iego konsulatu na K o m f 
uwięziony.

gitiś s&bski a drrdze fe Francji.
(Telegram c. k. Biura Koresp.)

Medyolan, 18 stycznia. 
»Secok>« donosi, że rząd serbski przebywa w 

Brindisi tylko tymczasowo i uda się w  dalszą 
drogę do Fruncyi.

Narady w Rzymia.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

R *ym , 18 stycznia. 
Salandra, Sonnino i Farsa no odbyli w m ini­

sterstwie spraw  zagranicznych  specyalną kon- 
ferencyę.

K ról przyjął pow tórnie am basadora Titto- 
rnego i ministra uoionii M artiniego.

Naczelne kierownictwo armii.

lądzie i na m orzu. Natomiast ,,Seoolo“  zastana- 
wia się, czy Włochy po *vycofaniu się resztek 
wojska serbskiego z Albanii raczej nie miałyby 
zrezygnować z ryzyka walczenia przeciw Au- 
stro-W ęgrcm , Eułgaiom i Niemcom w Albanii, 
czy  nile pow inny one raczej wycofać się z A lba­
nii, aby  rozpocząć coś pożyteczn iejszego.

0 udzisł ttłsdi i9 przHfstgsszreciH 
sabniclitm.

(Teiegram c. k. Biura koresp.)'
Berno, 18 stycznia.

O m awiając położenie w ojsk ow e żąda 
'Tem .ps«, aby W łocn y  w zięły  udział w  przed­

sięw zięciu  sałonickiem . Saioniki są jedynym  
punktem , z k tórego  m ożna coś  przedsięw ziąć 
dla osw obodzenia  C zarnogóiy  i Serbii. W szel­
k ie  p róby , pod jęte w innym punkcie nad m o- 
rzem ńd iyatyck iem , mu.szą s’ ę rozbić. Cały 
front nad Soczą jest zbyt silny, aby go  W ło ­
chy m ogły p ok onać nawet gd y b y  użyły tr.m 
w szystk ich  sw oich  sił. W ojsk a  w łoskie m ogłyby  
osiągnąć rezultaty o w iele cenniejsze, gd yb y  
przy łączy ły  się d o  sojuszników  w  Salonikach, 
zanim B ułgarzy na gran icy w zniosą labirynty 
row ów  strzelecKich, k tórych  zdobyeio koszto­
w ałoby  bardzo w iele. Dziennik stw ierdza z za­
dow oleniem , że w łoska rada m inistrów zajm o­
wała się zarządzeniam i, zmierzającemu do sku­
tecznego poparcia  C zarnogóry  i Serbii, jednak­
że zapyruje z pow ątpiew aniem , czy  sojusznicy 
mają siły do akeyi zaczepnej czy  też muszą o- 
gran iczyć się d o  obrony  Salonik.

im9s“ o sytuacyl.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

iuondyn, 18 stycznia. 
»T im es« pisze w  artykule w stępnym . 
O trzym ujem y obecnie pow oli potrzebna nam 

am unicyę. G łosow anie ze środy zapewniło nam 
potrzebną ilość ludzi. Musimy się postarać je 
szcze o zapewnienie dopływ u potrzebnjm h środ 
k ó w  pieni ężnych-

Dziennik przyznaje, że jest słusznem ośw iad­
czen ie D ełlbrucka, iż Niemcy mają dosyć ży­
wności do następnych żniw. Niemcy cieiprą 
tylko skutkiem drożyzny ale nie mają one ta­
kich braków, aby skutkiem tego ich opór miał 
być w najbliższej przyszłości złamany. A rty ­
kuł podnosi dalej, ze nie m ożna oczek iw ać, aby 
p ok ó j w  najbliższej przyszłości przyszedł do 
skutku albo aby nastąpił on na skutek nacisku 
gospodarczego , naw et jeżeli udałoby nam się 
w yw rzeć o wiele siln iejszy nacisk  niż d otych ­
czas. P ok ó j przyjdzie ty lko  w tedjż* jeżeli 
N iem cy będą w  polu  pobici.
'"k iT m es*  dom aga się usilnie najw iększej o- 
szczędności w życiu  pryw atnem  i publicznem .

Z d o b y c i  Ł ^ w c z c n u .

Od

Pm
ffelegram  c. k. Biura koresp.)

Lugano, 18 stycznia.
Ikasa w łoska  porusza obecn ie kw estyę odrę­

bnego pokoju Czarnogóry z Austro-Węgrami,
ja k o  też przedstaw ia stanow isko w łoskie. Spra­
w ę przedstawiają dzienniki w łoskie w  ten spo­
sób, ja k ob y  A u stro -W ęgry  zaofiarow ały Czar­
nogórze p ok ó j na podstaw ie, że A ustro-W ęgry  
zatrzym ają w  sw  >jem ręku Ł ow ezen  i  Sandżak, 
a Skutari oddadzą  Czarnogórze. Czarnogóra 
woli w a lczyć tk> ostatniego człow ieka i osta­
tniego naboju , zw łaszcza że w Skutari ma do­
bre Siunowisko.

„T ribuna“  przynosi' rzekom o z  w ysok iego  
czarnogórsko-serbskiego źródła ośw iadczenie, 
że Czarnogóra nie m oże obecnie an. zaw rzeć 
pokoju  odręnnego ani p rzy jąć  zawieszenia b ro­
ni, gdyz ufa w potężną pomojc sojuszn ików  na

1 i®  iii Kii mm
c. k. Biura koresp.)

Lugaao, 18 istycznia.
„S e c o lo "  donosi:
K ról P iotr z okazyi N ow ego R ok u  starego

stylu otrzym ał telegraficzne życzenia od króla 
angielskiego, k tóry  w yraża ^przekonanie, że  
sojusznicy i mężne w ojska serbskie zdoła ją  o d ­
dać narodow i serbskiemu! zupełną niezaw isłość.

Car przesłał królow i PiotTowi uc-peszę z ży ­
czeniam i oswiobodzcnia ziemi serbskiej i urze­
czywistnienia aspiracja, nanodowo-serbskich.

Król w łoski w depeszy nadr. łanej również z 
życzeniam i z okazja Nowego R oku  w  serdecz­
nych słow ach przedstawia swe osobiste życze­
nia i życzeń ia  swej r o d z i * ż y c z y  arm i serb­
skiej sukcesu i Serbii szczęśliwej przyszłości.

Zw ołanie Izby yreck ie j.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Ateny, 18 styczm a,
(D oniesienie agen cyi Havasa). Izba zbierze 

się dnia 24 stycznia.
W edłu g  doniesienia kilku dzienników  

być wkrótce ogłoszony star » bieżenia.

(T3l.

ma

' Pod SaJonikami.
(Teł. c. k. Biura koresp.)1

Medyolan, 18 stycznia.
Doniesienie '-Corriere deda Sera* z Salonik 

potw ierdza, że A ng licy  i Frai uzi WysadaSi 
powietrze stacyę kolejową Kili"dir (■ ko też 
zniszczyli irezerwoary i 8 mestow, m iędzy in­
nym i także m ost k o ło  Karasulu oraz p o łą cze ­
nia telegraficzne.

Sam oloty nieprzyjacielskie bom bardu ją  c o ­
dziennie obóz angielsk : -francuski p rzy  ozem  i 
g reccy  zołm erze udnieśli rany. L otn icy  francu­
scy  rzucają bom by  ną lm ie bułgarskie.

naszego korespondenta wojennego z g łó ­
wne) Jcwatery prasowej.

'■ Bocche di Cattaro, 10 stycznia.
Na Łowezcnie leży śnieg. Po dniacłi wio­

sennych inaBitąpiła znirana ipogedy. Naderzfy 
burze i spadł ciepły deszcz, później wia chło­
dny wiatr od monza, wzhurizył zatokę i ubielił 
śniegiem szczyty wzgórz. Wyjechałem w tcwa- 
rzysitwie Lkscelencj7i i szefa sztabu generalnego 
na parowcu.

Morze było 'zielono, mewy zaiiiurza.ły skrzy­
dła w pianm morskiej, potem w"zibi>łjągię z dzi­
kim krzykiem w górę. Wiatr pędził fale na 
pokład. Krajobraz zasłaniały oid czasu 'do cza 
iu mgły, znikł chaauktwystyczny jego wdzięk 

południowy, a na- urodzajnych yr-zgórzacli 'wy­
stąpiła dzikość -kraju górskiego. Po morzu ci?- 
ynęły zwrolna najeżone armatami rpamcemiki 
toipedow-cc, krążowniki. Oto stoi'-w pogCi-o.tiu 
długi rząd małyc-h łodzi z powii wającemi rl-aga- 
ini. W  każdej siedzi jeden crAowiek. To - 
cya rcatunkoiwa dla -cikrętów wcjennycn, które 
rozpoezjurają swą działalność pi..ed półwyspem 
wysoko wystencsającjun z- toni ruGirslkiej. Je- 
siteśmj' właśnie naprzecliw -ser.psnitj'1:^  Łowcze- 
nu Góiy r-oznoszą ecłią strzałów anunatnMi.
0  kilkaset kroków od nas pracują działa no,- 
ciw-sźęgo kalibru, w-idać błj^k ogni p:rzy lufach
1 wznoszące się chmury dymu, potem głuche 
echo na odległych ścianach górskie!i. Niebo 
zaciemnia sic djmiem, wielkie czaine ptaki krą­
żą iv przestworzu, a -od czasu do czasu odbłj'- 
iSki padających na śnieżnych wyżynach szra-p- 
neli.

Spoglądam przez lunetę wf gorę. Na- osnie- 
ż'0UTrcdi tfzczjTacli stoją Czarnogórcy, aa dole na 
sze kolumny piechoty maszeamją naprzód. W  za­
łomie przyłą-oza się do nicli inna k-olliumna z dru­
giej stromy, abbża się linia tyraliersika w ruchu.

G dy zachwycony wspaniałością obra-zu uczy- 
nPenuna ten temat uwagę, oianzekł mi szef szta­
bu, że większym od. natury jeat ducłi i podzi­
wu godna, działalność naszjrch wojak. Jest ona 
wprost n;cocenioną, bo są to  przecież ludzie 
z równn, już nie młodzi, a pokonają trudności, 
jakich równycił  ̂może nie zna historya.. * Tu na 
Łowczenie wepółzaiw^oidni-czą z sobą wszystkie 
narad1 monarchii, dostamcz-ają-c żywego dorwodu 
jednolitości monarchii.

Po oślizgłej, 'błotnistej ziemi, wspinają się oni 
w gćrę  'miejscami pow ale śnieżnym dwumetro­
wym, podczas gdy niepnzyjaicieł strzela z  wy- 
żyn. u eden pomaga dnigiemu. Kto się wjrspi- 
na wyrżej, 'cią.gnie za sobą skostniałeoni i>d mro-

x jkami pozostałego niżej, jak ban-ta Dzielą 
oni między' siebie jedzenie, 'ciepłe derki i t. p. 
I choć wojna wuc-le czymi złego, wwzwaua ona 
wśród obywateli aiu-stryackich najszlachetniej­
sze cnoty, które się manifestują przez wspól­
ność niebezpieczeństwa i trud, wspólnie pono­
szony.

Podczas gdy szef sztabu nad tem się rozwo­
dził, zbliżył się parowiec do portu. Ściemniło

się. Na przejeżdżającym  ok ręcie  w ojennym  
rozkegł się g łos trąbki, zw inięto flagę, załoga w  
szarych , 1'niany'ch mundurach zbiegła  się i u- 
tworzyda nieruchom y szereg. Posterunkow y 
żułniorz 'dał strzał. Cały szereg stanął, salutu­
ją c  z ręką u czapki, a- trąbka grała sygnał. Sta­
liśm y w  m ilczeniu  i  odpow iadaliśm y na pow ita­
nie.

Ł/Owezen rozbrzm iew ał hukiem armat.
B r Marek Kf-ger.

Bocche di Cattaro, 11 styczna!.
N iebo b y ło  n a  -nas łaskaw e. W iatr rozpędził 

chm ury i osuszy'! ziem ię, puwi otrze bydo czyste, 
n? w zgórzach  i w iorzchołkacn  gór  leżał śnieg. 
Wyyeehailśany' znow u z komondan+em i szefem  
sztabu na m orze. P arow iec skierow ał się do 
Verm ac. Przed nauii w znosił się  Łow ezen. T o ­
naż m ogłem  golem  okiem  zupełnie dobrze roz­
różn ić posuw ającą  się w  górze naszą linię tyra­
li erską, za nią rezerw y. N astępnie pojechaliśmy* 
przez Caiienę i znaleźliśm y się  w  pośrodku  za­
toki K otorsk iej, mają-c na tle  Ł ow ozen , na- k tó­
rym  w idn ieje  w yraźnie serpentym ow a d rog a  do 
Cerynii.

Otaczają nas parow iec i ok ręty  w ojen n e . Ob­
serw atorzy badają  przez lunetę Ł ow ezen . N a­
gle  na górze rozb łyska  bia łe świa>tło na śniegu. 
K om endant wyjaśnia-, że to  p istolet św ietlny na­
szej piechoty* daje znać, ż e ś m y  o s i ą g n ę l i  
w y ż y n ę  i . 707. Głębiej w  zaśnieżonym  lee;e, 
ja k  p łonąca 'choinka, roabłysku ją  ogn io obozo­
we, p rzy  który*ch nasi bonaterzy rozgrzew ają  
zesztyw niałe ręce. D w ie n o ce  spędzili on ; bez 
snu w  w alce wśród n it,pogody i m rozu, a-le d o ­
pięli celu, nadspodziew anie -szyblko naw et, poza  
ramami program u.

G dyśm y w ieczorem  wma-cali, d o n i e s i o n o
0 i d o  b y  c i u t r z y d z i e s t u  d z i a ł .

Ł  o w  c i  e n z  o s t  a  ł z  d o  b y  t  y . W  pon ie­
działek o 7 ni i nut 30 w ieczorem  kom pania strzel 
ców  z  Chebu (E gerlander) i m ahom etanie, k tó ­
rzy się dobrow olnie zgłosili, stanęli na n a jw y ż ­
szym  szc-zy*cie.

W ieczorem  św ięciliśm y w  kw aterze wdelkie 
zw vcięstw o.

D r Marek K n ger.

Opinia Sorrensona.
Boeche di Cattaro, 11 stycznia.

P rzybył tu szwmdzki historyk, Sórrenson, 
k tóry  by ł przy kom endzie jednej z naszych 
brygad  świadkiem  czyn ów  w ojennych  naszych 
w ojsk . U czony ten sform ułow ał sąd swrój pi­
semnie i upoważnił mnie do ogłoszenia go w
następujących słow ach :

Z d ob y cie  Ł ow czenu należało, ze w uględu na 
teren, d o  najtrudniejszych przedsięw zięć wr o- 
becnej w ojnie. W ystaw a ta góra z m orza pra­
wne bezpośrednio do wy*sokości 1750 m. Już z 
■tego w zględu  szturm na tę stromą ścianę jest 
straszliwie, trudny. A le trzeba w idzieć teren 
Karstu, abjr te trudności na prawdę zrozum ieć. 
W szystko tu  rozpada się —  ściany skalne są 
pokryte kanciastym i bokam i ^  często  prawie 
prostopadle, tak że z trudnością m ożna się 

w spinać na rękach i nogach. -Skałom sam ym  
także nie można dow ierzać. Są one bow iem  p o­
pękane i grożą każdej chwili rozpadnięciem  
się i stoczeniem  się wraz z D m ,_kto się po nich 
wspina. D rugiego dnia na dom iar pada ł śnieg, 
k tóry  p ok iy ł szczeliny i n iebezpieczne m iej­
sca I przez to uczymił położenie jeszcze  n iebez-
pieczniejszein.

A  jakież, to w ojska te g ó ry  sforsow ały ! B y ­
najmniej nie w yćw iczen i góra le , nie m łodzi 
kw itnący T j rolc-zyrc y , lecz  męż.owie w  łatach 
40, k tórzy nigdy w  ży c iu  sw ojem  gór  nie w i­
dzieli, a dokonali teg'o p od  ogniem  arty lerii 
n ieprzyjacielsk iej, w  w alce z Czurnogórcajni, 
który*ch o jczyzn ą  są te g ó ry , i k tórzyóprzez 
k ilka slideei b ron ili ty*di gór prz?eeiw najw ięk- 
szej ów czesnej potędze tureckiej.

W  istocie jestto  czym jeden  z najw iększych  
w  tej w ojn ie, a- cześć należy się w' pierw szej 
linii p iech ocie  i ch oć bez dzielnego poparcia 
ogniem  artyleryi przedsięw zięcie to w ogó le  nia 
b y ło b y  m ożliw em . to "wojska te m ają tein w ięk ­
szą zasługę, żet cierp iały  bardzo w skutek  m ro­
zu. Pom im o zaś troskliw ej opieki by ło  nienioż- 
liwem  zao-patrzeć te w ojska w ciepłe jedzenia
1 zabezpie-czym przeciw  m rozom  i śniegom . —- 
Zresztą na ta ldcj w yżynie^ ’ najlepsze wryekWi 
powuanie nie m ogłoby' dostatecznie ochronić. 
Tem  w ięce j w ięc trzeba podziw iać, że_ roz iyd

cojsk nie osłabł, lecz  wr bezprzykładnie kret-w
kim  czasie i stosunkow o z małemi stratami do­
prow adził do pełnego zw ycięstw a.

T en  sąd bezstronnego uczonego św iadka na­
leży  do przyszłej historyogTafL w ojn y.

i  D r Marek KriycJ.

C e ty ik la .  .
Gdy wojska austryacko-w-ęgierslde zdobyły Lo- 

wczen, otw orzyla się przed niemi szeroka perspek­
tywa na równinę, na której widnieje stolica Czar­
nogóry. W  nieprawidłowych, szalonych ivprost 
nieraz zakrętach, zbiega droga z wyżyny Łowcze- 
nu na dół przez tę pustynną, rozpaczliwie martw,* 
krainę Brasu, w której jedna góra jest monoton­
nie podobna do drugiej, gdzie wśród nagich ska 
oczom podróżnika nie ukaże się nawet przebiega­
jąca jaszczurka, nie przeleci ptak. Upływu kilks 
godżim jazdy samochodem, zanim minie się ostatn 
zakręt, poczem już prosto drogą wjeżdża się w san 
środek Cetynii.

Tak samo, jak kraj, wśród którego lezy, jest ! 
stolica króla Nikity szara, pusta i ponura. Dyplo 
matom, którzy tutaj spełniali swoje obowiązki, ni<
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byfc ifetutri* eaego zazdrościć. Kilka boisk tenni- 
T ow y ch  trochę aportu rybołówczego w jeziorze 

Skoda rekiem i dość mizerne -polowania na wodne 
ptactwo —  oto wszystkie rozrywki, jakie może o- 
fiarować Europejczykom stolica Czarnogóry nie 
licząc oczywiście zawsze wesołych wizyt w kona- 
kti króla Nikity. 0  to już starał się królewski go­
spodarz, bardzo zadowolony zawsze, gdy mu się 
udawało gościom sprawić jaką przyjemną niespo­
dziankę. To też gościna u starego króla Nikity 
była jedną z najwięksi ycL osobliwości w jego re­
zydencji.

Domy O tyn ii podobne «ą  do gór, które widać 
z ich okien. Są szwo —  przytcm m ałf, ciasne, a 
dom jednopiętrowy może już być w cetyńsKięh 
stosunkach nazwany pałacem. W  tych warunkach 
ma też i konak króla Nikity prawo do miana pa­
łacu. Jest to budowla jednopiętrowa z Dalkonem, 
z którego król ukazuje się swemu ludowi. Zresztą 
na łewuątiz konak ów zgoła nie imponuje struk­
turą Wewnętrzne jednak urządzenie jost wygodne, 
a nawet, prawie wspaniale —  w każdym razie „re­
fu eseutable11.

Z gmachów publicznych Cetyn.il można wymię­
li ć jeszcze małą cerkiewkę, do której dwór uczę­

szcza na nabożeństwo. Jest to cerkiewka bardzo 
stara i bitdua, której jedyną ozdobę stanowi kilka 
obrazo,v świętych w pozłacanych ramach. Obok 
tego są tu gmachy ministerstw czarnogórskich, 
wyglądające zresztą jak zwyczajne prywatne do­
my, koszary, oraz „Grand E oter .

Tem.u „Grand Hotelowi11 godzi się poświęcić kit­
ka słów osobnej wzmianki. Stoi naprzeciwko kró­
lewskiego konaku na wolnym placu i, jak na Ce- 
tynię, jest budowlą monumentalną, bo jednopiętro­
wą. Wewnątrz ma salę jadalną z sześciu stołami, 
z których co najmnjpj dwa są zawsze nakryte bia 
łemi obrusami Ale nie dla tych wspaniałości jest 
on najbardziej godny irwagi, lecz dla czegoś inne­
go. Mianowicie Grand Hotel należy do samego 
króla i jest jedynym hotelem na kwiecie, którego 
właścicielem i zarządeą jest głowa koronowana. 
Dawniej, kiedy król Nikita był jeszcze tyluo księ­
ciem, prowadził on bardzo troskliwie gospodar­
stwo w tem swojern przedsiębiorstwie. Później gdy 
został królem, powierzył zarząd hotelem swemu 
zaufane.mu, z którym pracował dawniej w różnych 
przedsiębiorstwach. Ten zarządca, pełnomocnik 
króla, przechadzał się stale po hotelu w zielonym 
dolmanie i z ogromnym n-iyolwerem za pasem.

Rewolwer lub pistolet za pasem jest iedną z naj­
pierw rzucających się w oczy „w łaściwości11 mie­
szkańców Cetynii, jak zresztą wogóJe Czarnogór- 
ców. Nikt leszcze nie widział Czarnogćrca w jego 
Ojczyźnie bez jednej przynajmniej aibę i kilku 
sztuk broni palnej za. pasem. Dodaje im to szcze­
gólnie bohatersiaego wyglądu. W ciche wieczory 
letnie siadują obywatele Cetynii przed domami, 
noszącemi szumną nazwę „kaw iarń1 i przepędzają 
czas na opowiadaniu o bohaterskich czynach, prze­
ważnie własnych. Albowiem każdy Czarnogórzec 
jest „junakiem11, bohaterem. Rozumie się, że teraz, 
podczas wojny, opowmdanioin tym nie brakło te­
matu, ani tła niesłychanie krwawego. Kto jednak 
przewidzieć jest w' stanie, o czem się mówić bę­
dzie przed kawiarniami Cetynii wieczorami letnie- 
mi w roku 1916?...

Komunikaty głównego sztabu Piówi^ ż e  ludność 
Cetynii pizyjęła wkroczej^eTwycięsW ch wojsk au- 
atryackich sjmkojffigj jest to tem bardziej prawd o- 
podubnm__#£ ę ''n 'C2Czyzn było między nia bardzo 

-ttiń^Twszysey bowiem znajdują się w polu. Zre­
sztą ludność w bardzo nieliczna. Cetynia jest wła­
ściwie zaledwie dużą wsią. Przed wojną liczyła 
wszystkiego 6000 mieszkańców. Położona na nieu­
rodzajnym płaskowyżu Karstu, na wysokości 660 
m. nad pozicmem morza, bez większej r.zeki, bez 
przemysłu, wśród biednej okolicy, nie miała Cety­
nia żadnych naturalnych warunków rozwoju. Re­
zydencją była przypadkowo i „przypadkowo11 też 
teraz nią być przestała.

Kraków, 18 stycznia.

Nadzwyczajny douatek „Nowej Reiormy11 z do-
ni essaniean o kaipiitiuiacyi Cz«w»o|^6ty wydaliśmy 
wcaoraj •wiecaorean. Dodatek został w lot rodku- 
pioiny p-zaz Giacai&iawiaiią publi-uzność.

Współczesne zagadnienia społeczno-gospodarcze 
Polski. Cykl wykładów, urządzony staraniem In­
stytutu ekonomicznego N. K. N., rozpocznie się 
we wtorek dnia 85 b. ni. w sali Nr 35 Collegium

Novum uniw. Jagiellońskiego o godzinie 6 wieczo­
rem wykładem dra Stanisława Estreichera, prof. 
uniwersytetu Jagiellońskiego, pod tytułem: »Jak 
powstai prograc pracy organicznej w Polsce po- 
rozbiorewei*. Poprzedzi przemówienie profesora 
uriw  Jagieil. dra Adama Krzyżanowskiego, pre­
zesa Instytutu ekonomicznego.

W e czwartek dnia 27 b. m. odbędzie się tamże
0 godzinie 6 wieczorem wykład dra Antoniego 
Górskiego, profesora uniwersytetu Jagiellońskie­
go, pod tytułem: »Braki produkcyi krajowej*. — 
Pierwszy odczyt profesora dra Antoniego Górskie­
go obejmie »Stan gospodarczy w przeszłości i w 
dobie obecnej*.

W  sobotę dnia 29 b. m. odbędzie się w tej samej 
sali o tej samej porze wykład dra Adama Krzyża­
nowskiego, prufesora uniwersytetu Jagiellońskie­
go, pod tytułem. »Drożyzna«.

Wstęp na pojedyncze wykłady 50 hal. Opłata 
za cały kurs wynosi 10 K, dla młodzieży szkół 
wyższych i nauczycielstwa 5 K, na poszczególne 
grupy 3 K 50 h; w wypadkach, zasługujących na 
uwzględnienie, udzielać się będzie uwolnień i zni­
żek w miarę miejsc wolnych.

W  grupie: ^Przemysł* i -Górnictwo* przybył
wykład profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
dra G r z y b o w s k i e g o ,  na temat geologii naf­
towej w zastosowaniu do ziem polskich.

Wpisy na kurs przyjmuje biuro Instytutu ekono­
micznego, Kraków, ulica Krowoderska L. 26, w 
godzinach od 11— 12 i od 5— 7 wieczór.

Wiadomości osobiste, Inspektor aakioOmy krajowy, 
-rariira Staniał. R z e p i ń s k a ,  barwii od pamu dna w 
Krakowie i -odbyiwia wfeytaicyę swkół średnich.

Poranek kompozytorski. W  najbliższą niedzielę 
odbędzie się w sali teatru świetlnego »Uciecha« 
poranek muzyczny, poświęcony twórczości najwy­
bitniejszych muzyków krakowskich. W skład pro­
gramu wejdą utwory wokalne, solowe i chórowe, 
skrzypcowe i orkiesfralne, dotąd szerszej publicz­
ności nieznane. Wykonawcami będą: p. Łow-
ezyńska, profesor Kopystyński, Peters, Romanow­
ski, Stępniowski, Mazanek i wielu innych, oraz 
chór mieszany towarzystwa operowego i najlepsze 
zespoły instrumentalne naszego miasta. Przy for­
tepianie zasiędą pp.: Walewski, Rudnicki i Dygat 
Bilety po cenie 2 i 1 K . wcześniej do nabycia w 
księgarni S. A . Krzyżanowskiego.

Wieczór recytacyjny. Wczorajszego wieczora, 
p. Leonard Bończa, ulubieniec krakowskiej publi­
czności, dał się po raz pierwszy poznać, jako re­
cytator i deklamator. Sztuka mówienia i doklamo- 
wTania jest rodzajem aktorstwa, który jest przywi­
lejem niektórych tylko specjalnych talentów. — 
Zazwyczaj rodzaj charakterystyczno-komiczny le­
piej odpowiada tej dziedzinie aktorstwa, niż ka­
żdy inny rodzaj sztuki diamatycznej. P. Bończa 
miał sposobność przekonać nas. że jest w  równej 
mierze utalentowanym interpretatorem słowa, jak
1 twórcą charakterów scenicznych. Że zapowiedź 
sama wieczoru recytacyjnego zaciekawiła Kra­
ków, dowodem tego była natłoczona szczelnie sal 
ka Towarzystwa technicznego. J. Bończa zasiadł 
jako prelegent na estradzie i opowiadał swoim 
słuchaczom różne ciekawe i zabawnie historyo. — 
Zaczęło* się od znanego obrazka Sienkiewicza »Na 
C'limpie«, potom usłyszeliśmy wyjątek z *Kwiat- 
ków św. dalej legendę Zeyera o

bs królu Kofetua*. Najefektowniejszą częścią pro­
gramu był wyjątek z »Chłopów« Reymonta, w y­
głoszony z przedziwną swadą, i rytmiką z całem 
mistrzowstwem aktorskiem, na jakie w pewnych 
rzeczach zdobywa się tałent Bończy bez wysiłku.

Na resztę programu złożyła się bajka Anders e-, 
na » 0  słowiku*, satyry Lemańskiego i humorysty­
czne obrazki Perzyńskiego z życia warszawskiego.

Za milą biesiadę słowa i humor pełen pogody, 
prostotę i szczerość, będącą cechą istotnego talen­
tu, publiczność rzęsistymi oklaskami wyraziła ar­
tyście swe podziękowanie.

„Żłobek piastowski11 r 191U ipióra p. St. Stwory, 
którego wystawianie ,w teatrze Ludawynn było « i -  
ipmwEicdaianei, rz pray-uzyn od dyrekcji ii autora iiie- 
izależnyioh gramy <sfo -będnio. Wyjątki; iz tego ,,!Ź,ł<n> 
ika1 aaańeśCiiEŚEny w świątoraanym numerze „Nowej 
RcJotiny11.

Odczyt o m cntoryuuł. Z Ti&wianzystiwa ipjjftwnd- 
cizego i ckwuomaiicizauigo >w Kratkowio Junoszą nasi: 
W o uzwariek dnia 20 stycznia b. tr. o  goniz. 6 iwiouz. 
iw sali UiDiiwansytóŁu Jag. Nr 35, I p., wygłosi pasał 
dio Rady państw st, ad w . dir A dolf Gi a *  odczyt na 
temat: „Nawe przepisy mKwfewyjae diła Gaiicyi“ :i 
Sprawa jest brardno aktualną, gdyż już począwszy 
od  1 lutego b. r. w okręgach sądów orowoidowych: 
Nowy Sącz i  Wadirwioe i  w  okręgu sądu krajowe­
g o  ikraikuwKkiegio, będą m ogli cwtenzySfeja wnosić

pedaawa <o Sn/djawiidtiiałne uchylenie irnioratorynin oo 
do itych dhiżiBiiików, ibtórych pototfemie ekanomioz- 
me, zdaniem toń, jest ikouzjistine. Na oduzyt tem 
za.pr.irza. wydział także i  te osoby, iktór© owe są. 
'dztaulcamt T-awaurzystrw-fy >a interesują się pwvyż- 
ssyim Lematem.

»Alkohol a wojna*. Dzisiaj o godzinie 6 wieczór 
odbędzie .się w sali Rady powiatowej (iilica Pijar- 
ska L. 1, parter) o rug i z rzędu wykład z zapowie­
dzianego cyklu ^Kwestya alkoholizmu i nikotyni­
zmu*, na temat powyżej wymieniony. W ykład w y­
głosi p. Karol Kórnicki. Po wykładzie dybkusya. 
Przed wykładem przemówienie prezesa »Ełeute- 
ryi*.

Oaczyt. W  sobotę dnia 22 b. m. o godzinie 4 po 
południu w Czytelni Poiskiego Związku Niewiast 
katolickich (ulica Szczepańska L. 5) dr Stanisław 
Gołąb wypowie odczyt -O zmianach w prawie cy- 

' wilnem, ze szczególnem uwzględnieniem praw 
i obowiązków kobiet*. Ważny temat zapewnia 
odczytowi liczny udział członków oraz gości, 

j Rozstrzygnięcie konkursu na nagrobki. Dnia 15 
b. m. odbyło się posiedzenie sądu konkursowego 
dla rozstrzygnięcia konkursu, ogłoszonego przez 
Towarzystwo »Poiska Sztuka stosowana«, z pomo­
cą finansową Multum techniczno-przemysłowego 
w Krakowie, na projekty nagrobków dla poległych 
la ziemi polskiej żołnierzy. — Konkurs obejmował 

trzy zadania: 1) Nagrobek dla pojedyńczego żoł­
nierza, 2) wspólną mogiłę dla większej 0ośc.i--polo- 
głych, oraz 3) ujęcio w uporządkowaną calośc 
cmentarzyków wojennych. Na nagrody przezna­
czono 900 K. —  Poza tem do konkursu po jego 
ogłoszeniu przyłączył się Związek Towarzystw 
upiększenia kraju, pizeznaczając 200 K na dodat­
kowe projekty na nagrobki, nadające się dła pole­
głych legionistów.

W  konkursie wzięło udział 37 autorów, z któ­
rych wielu nadesłało prace w kilku alternaty­
wach. Sąd konkursowy składali pp.: J. Bukowski, 
J. Czajkowski, J. Gałęzowski, W. Krzyżanowski, 
Fr. Mączyński, J. Mehoffer, L. Puszet, S. Tiił i J. 
Warchałowski. — Przy pierwszem rozpatrzeniu 
prac z powodu braku wartości artystycznych, re- 
mimscencyj obcycli form, lub dla wad konstruk­
cyjnych, wyeliminowano z wszystkich trzech grup 
następujące prace: Kr 1, 2, 3 (alternatywy), 4, 5, 
', 9, 11, 12, 17, 22 (alternatywy), 27, 34 (alternaty­

wy) i 36. Przy drugiem obejściu odrzucono prace: 
Nr 3, 18, 19, 20, 22 (reszta), 32 (alternatywy), 34 
(alternatywy), 36, 37 GB ram a zwycięstwa«). Z po 
zostałych prac grupy pierwszej nic uznał Sąd za 
właściwe polecać do wykonania prac Nr 32, 34 
(reszta), 35, 37. Do ubiegania się o nagrody w 
pierwszej grupie pozostały prace: Nr 8, 13, 16, 16 
i 24. Z rych pierwszą nagrodę przyznano pracy 
Nr 13. Autor Karol S t r y j e ń s k i .  Drugą na­
grodę pracy Kr 24. Autor Józef K a b a n .  W dru­
giej grupie z pozostawiony11!! do ubiegania się o 
nagrodę prac Nr 6, 10, 16 i 29 nagrodę pierwszą 
otrzymała praca Nr 10 Autor Bogdan T r e t e r; 
nagrodę drugą: praca Nr 16. Autor J. S e r e d y ń- 
s k i. W  grupie trzeciej nagrodę pierwszą otrzyma­
ła praca Nr 15. Autor Romuald G u t t  z W a r ­
s z a w y ,  nagrodę drugą praca Nr 29. Autoi Zy­
gmunt H a r l a n d .

Nadto z kwoty, przeznaczonej na nagrody przez 
Związek Towarzystw upiększenia kraju, przyzna­
no dodatkowe nśgrody po 100 K w grupie pierw­
szej pracy Nr 15. Autor Romuald G u t t  z W  a r- 
s z a w y  i w  grupie drugiej pracy Nr 28. Autor 
Zygmunt H a r l a n d .  Poleconą do zakupna pracę 
Nr 16 (grupa I.) zakupiła dyrekeya miejskiego 
Muzeum techniczno-przemysłowego. Autor Józef 
S o r e d y ń s k i .  Wreszcie zaszczytne wzmianki 
przyznano pracy Nr 8 (grupa I.), Nr 30 i 33 (gru­
pa II.).

Wszystkie prace konkursowe są do obejrzenia 
do dnia 25 stycznia włącznie z wyjątkiem niedzieli 
od godziny 10 do 2 przy ulicy Smoleńsk L. 9 (II 
piętro. Biblioteka).

Dyrekeya c. lc. państwowej szkoły przemysłowej 
w Krakowie zamierza z dniom 1 lutego 1916 roku 
rozszerzyć naukę na III. kursach (lila  szkoły bu­
downiczych, III. w szkole mechaników' i chemi­
ków) wyższej szkoły przemysłowej, a równocze­
śnie" zorganizować kurs artystycznego rysunku, 
malarstwa, i rzeźby dekoracyjnej. Uczniowie kur­
sów trzecich, jako też kandydaci i- kandydatki 
kursu artystycznego, mają się zgłaszać w kancela- 
ryi dyrekcyi osobiście codzienie od godziny S—10 
rano, lub też pisemnie.

W gimnazjum żeńskiem król. Jadwigi (Pałac 
Spiski) odbędą się egzamina prywatne za pierwsze 
półrocze w dniach 20— 29 b. zaś wstępne w 
dniaeh 3— 14 lutego.

Piórek, 18 Stycznia 1916.

Spis prywatnych zapasów żywności w Krako­
wie rozpocznie się dnia 23 b m. i potrwa przez 
trzy dni. Spis odbywać się będzie w ten sposób, iż 
każdy lokator wwpełni arkusz zgłoszeń, dostar­
czony przez właściciela realności;" arkusze zgło­
szeń rozdadzą właścicielom realności i  administra­
torom miejskie biura okręgowe kart chlebowych.

Na raznńjeszczc nie wiadomo, czy w Krakowie 
nastąpi redukcja kart chlebowych dla tych osóD, 
kióre posiadać będą zapasy mąki.

Przeciwko szpeceniu miasta. Magistrat krakow­
ski wwdal następujące rozporządzenie; Stwierdzo­
no, że tablice, przeznaczone na nalepianio afi­
szów w mieście, utrzymywane są w stanie bardzo 
zaniedbanym. Tablice te, brudne i obdarte, szpecą 
w wysokim stopniu miasto, a przytem niedokła­
dnie nalepiane plakaty bardzo łatwo odpadają 
i roznoszone wiatrem, zaśmiecają place i ulice. — 
Magistrat poleca przeto, aby tablice, przeznaczone 
na nalepianie plakatów, utrzymywano w należy­
tym porządku i często oczyszczano, oraz aby afi­
sz lepiono na tablicach i miejscach ogłoszeń w ten 
sposób, aby się nie odrywały' i ulic nie zaśmiecały. 
Przekraczający to . rozporządzenie karani będą 
grzy'wnami od 2 do 200 K, względnie aresztem od 
6 godzin do 14 dni.

Przy tej sposobności dodajemy, że do pięknego 
wyglądu miasta nie przyczyniają się także prywut- 
tne ogłoszenia, przylepiano licz.nie na drzwiach, 
slupach, oknach, rynnach i t. p. Przez długi czas 
n. p. nalepiano różne afisze na słupach krakow­
skich Sukiennic. Pisma omawiały często tę spra­
wę, niestety bez skutku.

Nieporządki w masarniach krakowskich. Piszą 
nam z miasta: W  niektórych masarniach krakow­
skich panują nieporządki, wobec których publicz­
ność dotąd jest bezradna. Często byrwa, iż ta sa­
ma sklepowa, która nakłada wędlinę (nie używa­
jąc do tej czynności żadnych instrumentów1), na­
stępnie odbiera i w'ydaje pieniądze. W  każdym 
sklepie korzennym, czy' galanteryjnym, zajęto są 
osobne kasy'erki, natomiast w większości masarń, 
gdzieby się ze w7zględu na czystość bardziej przy­
dały, dotąd ich niema. Rów-nież toaleta sprzedają­
cych w masarniach częstokroć działa deprymują­
co na kupującą publiczność. Zwracamy' ńa te sto­
sunki uwagę miejskiego urzędu zdrowia; może je, 
go zarządzenia przyczynią się. do cwakuacyi bru­
dów1 z tych sklepów.

Kradzież futra. Panu Rudolfowi S. skrajdziooo 
iwcKoraj po południu 'z przedpokiajiu iriaszikamisa pnzy' 
ufv św. Jiama 20 uiemme Ikamguir.owe futno wmrtośu 
200 karom.

Wysyłka Unrespondencyi za granicę. Otrzy- 
mujęmy następujące zawiadomienia: Rozporzą­
dzeniem ces. nieni; generalnej komendy VI. armii 
z dnia 29 marca i z dnia 12 listopada 1915 roku 
zabroniono przesydki listów, kart i wszelkich ko- 
responuencyj przez granicę państwa w jedną lub 
drugą stronę, w każdy inny sposób, aniżeli pocz­
tą. Przekraczający ulegają karze więzienia do je­
dnego roku, a korespondencja, którą wbrew zaka­
zowi przewieziono Jub przewńeźć usiłowano, zo­
staje .‘'konfiskowania. Usiłowano przemycanie ko­
respondencji również podlega karze.

Z  k ra in *
Dziedzice, 10 stycznia. (7.alożi nie Ligi kobiet.— 

Herbaciarnia dla legionistów).
Śląskie Ligi kobiet zyskały now'ą placów'kę. 

Z początkiem grudnia ukonstytuowała się Liga 
kobiet w Dziedzicach. Pierwsze posiedzenie 

,dziedziekiego K o ła  rozpoczęło się przemówieniem 
delegatki Koła krakowskiego, p. Natalii Kowal­
skiej, poczom dokonano wyborów- do zarządu. — 
Przewodniczącą Koia w'ybrano p. Gankicwiezową, 
zastępczynią p. Morusarównę, sekretarką p. Kazi­
mierę Tołłoczkówmę, zastępczynią p. Foxów'iię, 
kasjerką p. Dyktarską, zastępczynią p. Gatter- 
mayeron ą. —  Liga kobiet w Dziedzicach rozpo­
częła swoją działalność od otwarcia herbaciarni 
dla legionistów, których jgśt w Dziedzicach spora 
garść, stacyonowanych tam w- domu transporto­
wym. Otwarclo .herbaciarni odbyło się przy licz­
nym udziale legionistów i pubiii znośni Dziedzic. 
Przewodniczący Sekcyi śląskiej N. K. N., dr Kłu 
szyński, wygłosił przemówienie, w którem powitał 
imieniem N. K. N. nową placówkę, podnosząc 
współudział kobiet polskich w1 pracy nad odro­
dzeniem narodu. Chór, złożony z legionistów, od­
śpiewał następnie szereg pieśni obozowych, po- 
ozem zastawiono dla legionistów skromny podwie­
czorek. Herbaciarnia, do powstania której przy­
czyniła się w wielkmj mierze p. Tołloczkówna, 
stoi otworem nie tylko dła legionistów1, albowiem

i żołnierze z armii austryackiej mogą z niej korzy­
stać. Za 4 hal. otrzymują legioniści w herbaciarni 
szklankę herbaty 1 kawałek ciileba.

Nieszczęśliwy wypadek na potowaniu. Z WStowa 
donoszą rho „Gaizoty Piodhalafu-ikiKij11, że w Witowie 
oraz iw sątsśerfmiiich .wsiach piojajwily saę Jisy w  nie­
bywałej dotąd ilości, które są plagą osiej otkofry 
z ipo w celni ffddzozeinia kur; wymiąć ma nie napady 
Ijnatyłtoo.iw mocy, ale i  w bały dzneń, urwały łioy swą 
'zidoibjiciz z pnzad wizu ffld amiiunych ich auicbwpl- 
stiwGin luidni. A boby teamu .kres peóoeyć, wybrało 
się ia lloj gazdów z fkiwtiumi dla ukaiania auohwa- 
łyoh ®«ę«i.B!tinifców. 'Wypruwa to  jerunaik efcońcsyki 
się smnhnje. gdyż biorący iw miej soimmsfstolritini 
J (m£ Gąisioniuca otozyimiat postarał w tiwanz skut, 
kiom któragie. po rpawt dmiach inęozecaa się wyiziiio- 
nął dniekia. Jaik dwhodizwń-a iwykazsaly, umarły .padł 
ofiarą wfcan«j nioostrówności.

Krajowy Związek straży pożarnych we Lwowie 
(ul. Piekarska 26) wzywa wszystkie etiraże pożar­
ne w kraju do energicznej organizacji swych kor­
pusów i ścisłego wypełniania przyjętych obowiąz­
ków obrony pożarnej. Wszystkie straże zechcą 
bezzwłocznie nadesłać pod adresem Kraj. Związku 
zalegle i za rok bieżący wkładki i wykazy człon­
ków tale do kasy zwykłej, juk do kasy .zapomóg. 
Rychłe wyrównanie leży w interesie straży pożar­
nych, gdyż w raeie meuhrzczenia w kładek do 1 lu- 
jego wszelkie zapomogi na wypadek choroby lub 
uszkodzenia z powodów regulaminowych będą 
w-strzymano.

Z Krótestwa Poiskispo,
W  sprawie oochodów styczniowych w Króle­

stwie, na terenie okupacji austryackiej, zamie­
ściło następującą odezwę, zawierającą zarazem 
program obchodów, wychodzące w Lublinie pismo 
»Polska Łtidow/a*:

»Uczcijmy dzień 22 stycznia. Uezoijmy w nim 
pamięć bohaterów powstańców, którzy nieśli swto 
życie za Wolność i Lud. Walczyli oni i ginęli po 
to, aby wieś polska przestała być pańszczyźnianą/', 
a rozpoczęła życie samodzielne i obj watelskie. 
Niechże im dzisiaj ta wieś polska odpłaci serdeez- 
nern wspomnieniem.

W  dniu 22 stycznia w sobotę, albo w następu­
jącą niedzielę, odprawić należy po kościołach uro­
czyste nabożeństwa zo śpiewmniem odpowiednich 
pieśni narodowych. Postarać się o wygłoszenie 
w dniu tym odczytów, wyjaśniających słucha­
czom, czcm było dla Polski powstanie 1863 roku. 
Postawić krzyże pamiątkowe. Zebrać składki dla 
zakupienia krzyżyków zasługi dla żyjących jesz­
cze weteranów tego powstania, którzy powinni 
odczuć, że Naród o nich pamięta że ich słuszną 
wdzięcznością chciałby otoczyć. I uczyńmy w dniu 
tym mocne postanowienie, że się w czynie dzisiej­
szym okażemy godnymi tego pięknego czynu Oj­
ców naszych.

Ludność z okolic Lublina niech skorzysta z mo­
żności wzięcia udziału w obchodzie, urządzanym 
w niedzielę dnia 23 staraniem Wydziału Narodo­
wego Lubelskiego*.

Loterya dobroczynna w Lublinie. C. i k. komen­
da obwodowa w Lublinie udzitlila lubelskiemu To­
warzystwu dobroczynności pozwolenia na urzą­
dzenie loteryi, z przeznaczeniem dochodu na cele 
Towarzystwa dobroczynności. Donoszą o tem pi­
sma lubelskie.

Otwarcie filii Zakładu kredytowego w Lublinie. 
Dnia 15 b. m. przy udzialo licznie zebranych go­
ści odbyło się w Lublinie onvarcic filii c. k, uprz. 
austr. Zakładu kredctowpgo dla handlu i przeni , 
siu w Wiedniu. Celem filii Banku jest, jak wyraził 
się dyrektor, p. Albert Unger, współdziałanie w 
rozwoju miejscowego handlu i przemysłu.

Otwarcie uniwersytetu Ludowego w Chełmie. 
W  niedzielę dnia 16 b. m. odbyło się w Chełmie 
otwarcie polskiej placówki oświatowej pod nazwą 
»CheLnski uniwersytet Ludowy*. W ykłady rozpo­
częły się 17 b m. Szczęść Ilożo w pracy!

Zamordowanie ośmiu osób. Piania ihrbeiliElkiie do* 
iiiosizą: W  macy rz 10 ma 11 b. m. 'we wisi Riozikcipia- 
czcw w paw. ihibaiitowi-lkiim mewyikiryai dotąd zło­
czyńcy doikouałi liuipaiilu ma ikurpea Szto
my Griimihłaihba i wymomuiGiwtuli w  ohydny sposób 
aekiorą całą jego radranj, składajipcą się 8 
•osób. mianowicie saunego SzJomę GTimlćaijLi, jogt> 
żonę i sześcioro dzioii w wiaku od 5 cło Ib lat oraz 
dziowiątegm inio.akuńcn sąsiedniej iwsi, który bo* 
cował u Grun.blatita. X calcj nodrztuiy •ocala! tylko 
starszy syn. który bawił w Lttbnrtóiwiic. Smim tru­
pów /.na] ani ono w .pierwszej febie luiesakainiia pod 
narzneanomi rzeczowo, jedno dr/u-eoko iw sieni, a je­
dno w  chiowie. Śuiamy i  s »5 t  piouwazej toby obry-

i ulicy i sa li
(W rażenia wiedeńskie).

Wiedeń, w stycizmiu. 
Oponciadamie w kiaiwiamni

kaha-
(Pcdczas wicl urj'.
wojnie. —  Z teatru polskiego. —  Głosy 

retu. —  Gospoda legiiiosiństów.).

Rozhulał się w iatr i pędzi przed sobą tum any 
k u m .  Hasa tUicsunl szerGkiemi i b ije  p o  tw a­
rzy, gd yb y  bicz. Sypie m iałkim  pyłc-m w  oozyi 
oślepia- na kilka minut. Tu —  tam ktoś ręką 
oczy  zahlania, to znow u ktoś leci za feapelu- 
ezern. by1 za cnw'iię stanąć iz bezradiiie •ornurzero- 
nemi rękami: w łaśnie tram waj przejeżdża i 
przechodzień, przed chwilą jeszcze szczęśliw y 
posiadacz twafdeg'i> kapelusza szlachetnej fir­
mę1 llab iga  —  z bólem  słyszy  trzask. K apelusz 
sw ój za kilka sekund u jrzy  pełam auy. W iatr, 
jal gd yby  dła ironii, porw ał jeszcze te resztki 
i ciasey się b ijąc niemi o ścian y  d.omoist.w.

W iatr, rodzony wiedeński wiato, starę1 
kuir. —  kala! Dzisiaj szerzej i zarwzięeiej, niż 
zw ykle. Zmtjczzeni, zziajani ustaiwiozną walką, 
w padają  ludzie do kaw m ni. Światła się  niesa­
m ow icie żó łto  św iecą. A tm osfera na ogó ł nie 
zachęca jąca . Co Pu p ić ?  K aw y podw ieczorko­
w ej niema... Nic, ty lk o  herbata (w oda zlekka 
zabarw iona), czarna kaw a, a lbo —  albo, o ile 
k toś pragn ie się pokrzep ić czesnś rzeczyw iście 
nerwem, to  p o leca ją  mu ^Kriegsicaffe*, c o  się 
rówma czarnej kaw ie, »pJu3« jak iś m ętny p łyn  
tzw . m leko m igdałow e, sporządEione z bialica 
(tak mnie właśnie kelner zachęcająco-szei- 
mowwkim uśnuochem zapew nia). Rezygm uję. —  
Ludzie porza etapem  są wjanagają-cy...

Obok innie siada jakiś oficer. Patrzym y, ofbaj 
przez szybę sipotniałą. C o chw ilę oba j w yciera- 
Bły w  niej ctkionk-o. Chcem y cos  w idzieć. S ły ­
sz,. my jęk  przeciągły  wiatru. —  W idzim y, jak  
tańczą uianeitkie sukienki: z  pv łu  i  prochu  u- 
t.vorzył je  zm yślny tancerz. Czuję na sobie

spojrzen ie oficera. Czekam. W reszcie  rzuca k il­
ka uw ag o pow ietrzu. Potakuję. 'Trudno prze ­
czy ć : powuetrze nieznośne. Mój n ieznajom y sic 
uśm iecha ja k oś  dziw nie. —  Czekam  znowu. —  
W reszcie:

—  Co to tu w kawiarni —  m ów i —  a lbo na­
w et tam  na u licy  znaczy . —  Pauza. —  Prze­
żyłem  coś  p od ob n ego  w polu  —  opow iada  m ój 
sąsiad dale,i. —  P od  ■wieczór to  b y ło . Od k ilku  
daii m ieliśm y spok ój. T j lk o  z rzadka padały 
strzały. T o  raczej t y i t o  ozn aka  czuw ania. T ego  
jednak dem  porw ał się  b y ł od  sam ego rana wi­
cher i tłukł s ię  po naezych polach , potyk a ł się 
o naeze rowy'. W padał w  nie, sm agał nim. —  
Przekleństwa tu, przekleństw a tam. » Obwiesił

powtarza. O tej sam ej godzin ie w p ad a  krzyk z w na gra, z k tóre j strony życie  ujm uje, zawsze 
u l i c y /  dosięga kaw iarni, nie pozw ała  ani na ty lko  daje stronę, jego  posępną. Zupełnie ina- 
chwilę zapom nieć, że straszna burza w o jn y  szale- cze j panna W om iczów n a . Jej talent jewt czy ­
je . W pada  w m ózg i gnębi, pędzi z m iejsca  na sto  śm iejący  sic. Jak  beztroskie połudn ie  w io- 
m iojsce. W szędzie za  nami ten sam krzyk , ta senne. T y lk o  bez je g o  łagodn ych  prze jść. Śmiech 
sama m ęcząca św iadom ość. je j jest jednolity . S łow ozaw szetosam o. M łodość

v nie jest jedn ak  taka : kapryśna, wybuchorwa.
M aleńka sala. K ilkanaście zaledw ie ra jd ó w  W im e-jsk a , artystka św iadom a sw ego  kun-

k r z e s e ł . -  Scenka jaŁ gd y b y  łfeylko Jla przygp- ze sweJ m li,n  S  ’ C° I l !
dnvch  w ystępów . Z a w y o z a j popisu ją  s ię  tu “"j. i  oe jk icda  s.ou, m ocno, ' C * L  pi gestu.
t j lk o  sami -adtyśei* doinowi"dla. potrzeb  d-omo-, mł . uzy w śmiech, g o ?1 w donlu-
3 , ,   . . m i . :  t,, szock i rozm ącił, błoiwom: stwarza, postaci wi-w ych , dla uciechy i p ó ź n ią c e j  się raidości, za­

cnej rodziny ku pieck ie j. Cd kilku m iesięcy k a ż ­
dego piątku —  a od  uiedaiwna k ażd e j soboty, 
zbiera  się tu grom ada ludzi, udcauw ających

się ktoś, czy  c o «  ktl'v  p łbow ar żartow ać, ż y w ig o  słow a. Grono artj'Stćrw mło
aze . > j praoowditych w ystępuj o na tych  deskachDarm o! Wiatr w  o cz y  zaglądał. T ak  już nasze 

row y leżały.
—  W  tem —  pow iedziałem  już panu, że w ie­

czór właśnie zapadał —  łom ot, trzask, huk. 
P ocisk i lecą nad nami. N ic nam się  nie stało. 
Św k t p rzeciągły  wiatru —  św ist szrapneli, ryk  
granatów ... M uzyka p iekielna. W szystko  prze­
c iw  nam. A lbo  —  a lim. Szturm! Szturm! T o 
sam o z siebie przyszło. Szliśm y do szturmu, a 
wiatr się z nas śmiał. Staliśm y przed okopam i 
wroga*, słyszeliśm y krzyk . —  N ie w iedzieliśm y 
k to  k rzyczy  i dla czego. M y —  czy  on i? O czy 
zasypane mieliśmy piaskiem . W alka się roz­
poczęła . K to  z 'kim w a lczy ł —  nie w iem  do dzi- 
sir.j.

T u  przerwał, W  oczach  je g o  w idziałem  to  
k rw a u e  w spom nienie p tzeżyc a. N ie śm iałem  
p ytać, co  dalej.

O ficer rozóm iał się.
—  A le jak oś i to się przeży ło . C zego -człowiek 

nie p rzeży je?  Zaczynana w ierzyć, że  przyjdzie  
czas, k iedy  m oże się i śm ierć przeżyje. —  I zno­
wu rozśm iał się.

O dw rócił naszą uw agę od  opow ieści krzyk  
przeraźliw y. >Ex oraausgauo-e-e* -E  -toaausga- 
be« —  j-T o i t o  zd obyto !*  »T y le  a ty le  jeń ców !*  
»N adzw y czaijna klęuka!* —  Od m iesięcy  się to

dziane w zwienchiidle wklęsłem . Godzi w esołość 
ze smutkiem. Panna Mira W ilamdówna przepro­
w adza  wszysitlco » m c k w o «  w  przeciiwstaiwieniu 
d o  panny Htkendlingeir, któira nie unika akcen­
tó w  m ocnych , nieraz jaskraw y cli. B ardzo da-

_  zw alcza jąc olb.wymie ,piW k o d v ,  dek<^ J f ?  w ^ r a n t e r y z a c y i  p„n  Berski. A rty-
- - - - * ’ sta- rutynow any',.abw ajza czasaum rzeczy kapi-

dych
i
n u je  rzeczy  na wdedeńside stosunki -zastana^ 
w iającej: zgrom adza w yłącznie prawie publi­
czność polską, zaimiets^kałą w  'stolicy. —  I curaiz 
częściej słyszy się w śród  słów  uznania także 
g ło sy  niem ieckie.

Za k ilka mkmt ma się  podnieść kurtyna. 
P ierw szy dzw onek j-uż przebrzm iał. R zędy  krze­
seł jeszcze praw ie puste. Usipotkaj-a m nie k toś: 
» Ni ech się ty lk o  przedstaw ienie zaczn ie —  a 
zobaczy  pan, jak  się to  wszyisitJko w ypełn i* . —
Słyszę w słow ach  i eg o  jeszcze coś 'w ięcej, to , " ;  „ w "
p./f*cm nie dmiowiedz-iaL »O u i. zawsz,e ci sa m i—  _  ^

talne, szczęśliw ie przeciągnięte w  rysuoiku, cza­
sami znowu postaci -grotoskowe, .p-strołcate w  
słow ie, karkołom ne w geście . D użo obiecu je,,na 
przyszłość p. Bi-z&ki. A rtysta  ten w  ostatmicłi

 'k ilk u  m iesiącach rozw inął się n ie d o  ipoznania.
P. Benda, artysta młody', szuka iswej d rog i i 
eksperymenfcuje na wszyistkLcli polach . Inni a r­
tyści w yw iązu ją  się  -ze sw ego zadania- sum ien­
nie. T ak  ]). Czak i, OsisoliiWki, M onzewtki, G ór­
ski. Pani Zaw adzka zwróci!.i na siebie uwagę

czego nie dopow iedział. »Oui, zawsze c i  sami 
naw et i tu, na  obozyżn ie«. Zarzut słuszny i n ie-j Trudno w  (krótkich ram ach drobnej wzm ianki
iiiiwui i w , ii-  znaczenie toj plactówiki. W ątp ić nie nale-
słuszny. Trudno się d z is  odeim  ac od  literatury .ży, że ta scenka ‘utrzyma się tu na stałe.

«

Przyjęła  nas znow u ulica. U derzyły  znow u w 
ucho spóźnione w ołania kolporterów  Zaprosiły 

wicz, W ierzejska, W em ioz, W iland, panow ie: do w ejścia  rzęsiste lampy' i tony m uzyki. Tuliła 
B treki, Brzeski, Górski, M ótytzyńsid , Gssoliń się m elodya :

w ojen nej...
K urtyna poszła  w  gorę . —  K ilk a  pi o w c z y c h  

scen  gin ie w  hałasie p r z e r w a n y c h  krzeseł. Na 
scenie starzy' znajom i: pan ie  R óża  Łusziczkic-

ski, M orzewski. Pada nnocne shnro Łuszczklew i- 
czów nej. —  Znam y je g o  w'aj"tość. Jeist kunszto­
wnie szlifow ane. C yzelu je  je  d łu go  i w aży  każdą 
g łoskę, nim się od w a ży  j  odlkreślić je  gestem  
niezbyt szerokim . C okolw iek  Łuszozkiew iczó-

»Ich  hatt’ eiinen Kam-eraden 
»einen  bosseren fin.d’s  du n icłit!!*  
i  jęcza ła  tęsknie:
»Ia  der Heimat, in de<r Heim at*.
P otem  brzęk  szkła. Pięlcne stroje  pań

fum y leżące nad tem  w szystkiem . B łysk  oczu. 
I w reszcie spóźniona godzina. S to ły  pustoszeją. 
L okal za chw ilę .zamkną.

>is

*-W cvriagergasse«. Ległonirta wie co ta na­
zwa znaczy. »G-ospoda legion istów *. K ilka po- 
kojow '. Jeden  na czytelnie przćknaczony. N aj­
w iększy zaś przedm iot oczekiw ań k ń z d c g o  le ­
g ion isty  przez ca ły  tydzień, to »sa la« koncer­
tow a. K ażdej soboty  koncert, a  co  najw ażniej­
sza z podw ieczorkiem . Grom adzi się tei. ta  inłu- 
da hrać i pozw ala śpiew ać, m ów ić, pop isyw ać 
sii artystom . O ile im się coś podoba, to ch w J ą  
głodno, olJaskują serdecznie, a -po skonc/.onyrn 
nunkcie dom agają się  dodatków . N iekiedy zaś 
»szary kąt* rozmawda najsw obodniej nie tro­
szcząc się zgoła  o w yk on aw ców . D opiero czujno 
ok o »matki< p. B abskiej, duszy gospody? uspo­
ka ja  ich. S łuchają je j, jak  g d /b y  p od  g*ozą
utraty nielada... podw ieczorku . Czasem nawią­
zują rozm ow ę z w yk on aw cą  i gw arzą z nim 
w esoło, ciesząc się sami z tego . pociechę spra­
w iając gościom . Zadeklam uje coś^ żyw o p. IIo- 
bendlinger, zaśpiewa coś pięknie p. łTalina 
Z li i c r z c ho wska, najm łodszy członek  -O pery  
lu dow ej*  w  W iedniu, oczaru je wuzięKicm p. 
Jadw iga N eum anuówua, a legionista i s ln c^ i i 
patrzy i zastanawia się czy  lepiej by łoby  ty lko  
patrzeć, czy  ty lko słuchać. I ’ o godzinie wracaj 
do koszar i w  pam ięci wazy jeszcze każdy, 
uśmiech i każdy  ukłon...

»O j, żeby  to tak w  polu  czasem  m uzyki i 
śpiewu posłuchać, H ej, hej, eony to za H ia j- 
da« by ła*.

Zadum anego obudzi u bram y szyldw ach. *— 
—  Przepustka?!

—  Jest.
M łody legionista :dzie dalej i m yśli ciągle 

jeszcze o tem , ja k b y  to ładnie, gdyiby tak  w, 
polu —

I z upartym  naw rotem  wraca m yśl. N ic dzi­
w nego1 —  ciężka bio i tw arda dola żołnierza.

Oswald Loos.

oliwy do świecenia i ma-
_ ; K  ,   7ir_______ i do zapuszczania podłóg, g

artykułów gum owych,i  kosmetycznych, szczotek, pędzli, waty, terpentyny, wosku jt. D, li firmy 1
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egane były fcnw&ą. której kałuże izuaiwaiżoiao'napoiło 
dze. Rzeazy i łóżka były rówinie loferyiagaffie krwią. 
Mordeatsowo zauważona dępWwo m  dimgi tzień rano. 
T^łwauem jwgso ©iewąispilflima 'był' *hęć Tabunku, 
azago diawi d̂izd baiiK mćetotóryicłi nzw<zy ii pugfełire- 
su Guriinihiiaitita, oraz 'uraawróc.nrńo d o  góry luogsaimi 
wazyatikaegio. oo było iw mk^akaindTi. Żairtda.nmiery.a 
wiraiz z jwłaidisaiBii polisy jnema wszczęły ai-engdiazne 
ślejmtwo.

Z Radomia, {Szczepienie tyfusu, cholery i ospy).
, Gazet* Radomska11 donosi, że wydział lekarski 
c. i k. Komendy Obwodowej w Radomiu ©prowa­
dził szczepionkę ospy, tyfusu . cholery. Szczepie­
nie uskuteczniają bezpłatnie wszysukich zgłaszają­
cym się ambulatorya Polskiego kom. pom. sanit. 
W  razie potrzeby, gminy mogą żądać udzielenia 
im su to  wic dla uskuteczniania szczepień.

Z Warszawy. (Kursa handlowe. Opłaty na rzecz 
policyi niemieckiej). Dnia 20 stycznia 1916 r. roz­
poczynają się wykłady dla kobiet i mężczyzn na 
kureaeh handlowych wieczornych Zgromadzenia 
Kupców m. Warszawy. Kursa te mają na celu 
danie słuchaczom swym ogólnych i zasadniczych 
wiadomości z łm chalteryi,arytm etyki handlowej, 
ekonomii politycznej, prawa handlowego, nauki 
handlu i stenografii.

W zarządzie miasta uchwalono wyasygnować 
20.000 rb. dla kasy c. ńiem. policyi tytułem zwrotu 
wyłożonej przerz nią sumy na putrzeby warszaw­
skiego okręgu podmiejskiego oraz -500 rubli na 
□trzymanie posterunków wojskowych ®a roga­
tkach miejskich, zatwierdzono nowe normy opłat 
za prowadzenie handlu domokrążnego. Taksa z 
normami tych opłat będzie jeszcze przedstaw;uną 
władcom okupacyjnym do zatwierdzenia. Wystą­
piono do władz okupacyjnych, proponując powię­
kszyć dotychczasową Dość 10 sądów do 15-tu, tj. 
do ilości okręgów policyjnych, ą to -wobec zbyt 
dużej ilości spraw, których nie są w stanie rozpa­
trzyć dotychczasowe sądy.

Łomża. (Stosunki ludnościowe. —  Kumitet --oby­
watelski i milicya. —  Stosunki aprowizacujne)

W edług ostatnich obliczeń, z 27.000 mieszkań­
ców przed wojną, pozostało tylko 18.000. Sku­
tkiem walk ucierpiało tylko kilka domów na przed­
mieściach. Na czele komitetu obywatelskiego stoi 
p. Chrystowski. Milicya obywatelska została za­
stąpiona przez policyę miejską.

Żywność jest stosunkowo dość tanią. Korzec kar­
tofli kosztuje 1 rb. 60 kop., iunt ehlcba razowego 
S kop., słonina 1 rb. 50 kop. Nafty brak.

Pułtusk. (Ludność. —  Szkolnictwo. —  Organi- 
zaeya miasta).

Jednodniowy spis ludności dokonany tutaj w 
tyi-h dniach wykazał 14.000 mieszkańców, gdy 
przed wojną było ich 20.000. —  W  dawnym gma­
chu gimnazyum rosyjskiego urządzono ginmazyum 
polskie. Szkół ludowych jest czynnych 10, liczba 
ich ma być powiększoną. Robotnicy mają zajęcie 
na miejscu, płatni od 2 do 5 marek dziennie. Mia­
sto utrzymuje pozostawiony przez Moskali lazaret 
z 800 rannymi. Prezydentem miasta jest p. Belci- 
kowski, właściciel drukariii i b. wydawca „Gazety 
Pułtuskiej11. Niedawno urządzono tu wodociąg, nie­
bawem będzie zaprowadzone oświetlenie elektry­
czne.

ftrptjeii 5 nraetit ia Oreeyi.

Odznaczenie. Profesor politechniki lwowskiej, 
dr Maksymilian M a t a k i e w i c  z, nadporucznik 
w ewidencji 2 pułku artyleryi forteczriej', odzna­
czony został za waleczne zachowanie się wobec 
-wroga »Signum la.ua©* na wstędze medalu wale­
czności.

P. Dr JA N  F A L L  rodem ze Szczyrzy»c.a,, star­
szy  lekarz 28 p. obrony  krajow ej, za dzielne i 
pełne pośw ięcenia zachowanie się w obec w roga

648otrzym ał „S ignum  Laudis1

Powszechne W ykłady Uniwersyteckie w Krak o- 
wie, ul. św. Anny 1. 6.

Program na styczeń:
w ś r o d ę ,  d. 19 stycznia, o godz. 7 wieczór; 

prof. dr Stanisław Estreicher; Geneza nowoży­
tnego państwa. Część II;

w p i ą t e k ,  d. 21 stycznia, o godz. 7 wlecz: 
prof. dr Kazimierz Nitsch; Jak daleko sięga Pol­
ska;

w n i e d z i e 1 ę, d. 23 stycznia, o godz. 6 wiecz:
doc. .d r  Antoni PcTetiatkowicz. Państwo współ­
czesne: I Absolutyzm i Konstytucyonalizm;

w ś r o d ę ,  d. 26 stycznia, o godz. 7 wieczór: 
prof. dr Kazimierz Nitsch: Jak daleko sięga Pol­
ska;

w p i ą t e k ,  d. 28 stycznia, o godz. 6 wieczór: 
doc. dr Antoni Peretiatkowiez: Państwo współ­
czesne: II Ustrój parlamentarny;

w n i e d z i e l ę ,  d. S0 stycznia, o godz. 6 wiecz: 
doc. dr Antom Peretiatkowiez: Państwo współ­
czesne: III Prawa wolnościowe.

Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Wtorek 18 b. m.: „Legendą, h  kiiólu1,, poern. dram. 
Środa 10 b. m.: „XIV wieczór klasyczny11. 
Czwartek 20 b. n.. „Legenda o królu11 .

1

-

Sprawozdanie z targu krakowskiego na bydło. 
W  ubiegłym tygodniu od 8 stycznia do 14 stycz­
nia br. sprowadzono buliai 177, w ołów  28, krów 
167, jałówek 98, razem bydła rogatego 470, cieląt 
469, nierogacizny 923.

Płacono za 100 kg żywmj wagi: za 24 sztuk 
wołów II jakości od 230 do 262 przeważnie po 
232 K; za 2 sztuki wedów III jakości od 218 do 218 
przeważnie po 218 K ; za 18 sztuk buliai II jako­
ści od 202 do 240 przeważnie, po 215 K- za 87 
sztuk buliai III jakości od 159 do 200 przeważnie 
po 160 K ; za- 22 sztok krów II jakości od MM 
do 218 przeważnie po 200 R ; za 70 sztuk krów 
III jakości od 157 du 187 przeważcie po 160 K 
za 67 sztuk jałówek III jakości od 154 do 196 
przeważnie po 170 K ; za 134 sztuk bydła chudego 
bez względu na rodzaj i wiek od 94 do 153 prze- 
■’ a&nię. po 134 K: za cielęta od 142 do 250 prze- 

P° ” 0u K; za nierogaciznę na bitą wagę 
b> 420 przeważnie po 400 K 

Pu'av aaniu z -cenami z poprzedniego tygo 
dnia były droż .zo woły II o 8 K, lirowy U jakości 

1 ’ X) k.g żywej wagi, ceny zaś innych 
gatu mow bydła rogatego i cieląt pozostały bez 
zmiany.^ Nierogacizna była tańszą o 10 R  na 100 
kg bitej wagi. Js & Bprzedano 48 sztuk bydła roga­
tego, 6 cieląt i 8 świń, z których 30 sztuk bydła 
ogate go wyprowadzono do rzeźni. Z wyjątkiem 

r lo  świń węgierskich, inne zwierzęta sprowadzo­
ne na targowicę pochodziły z Galicyi.

Grocya wobsu keahsyi.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*)

Sofia, 18 stycznia.
Połą,czecie z Grecyą zupełnie jest przerwa­

ne. Słychać, że koalicya wystosowała ultima­
tum do Grecyi z wezwaniem, aby się oświad­
czyła, czy cnce Iść z  koaiicyą albo przeciw niej.

Budapeszt, 18 stycznia.
»Pester Lloyd.* denosi z S ofii:
Wczorajsza rada koronna w Atenach posta­

nowiła wnieść notę protestującą do koalicyi.
Aichiwnm państwowe przewieziono do Lc- 

rissy, dokąd przeniesiona będzie w razie gro­
żącego niebezpieczeństwa stolica. Koalicya po­
dobno obsadziła już także Pireus.

W bieżącym tygodniu spodzn want są waż­
ne zdarzenia i oczekiwana jest decyzya Gre­
cyi.

•Trefl ultimatum.
^Tel włajny *Nowoj Reformy*.)

Zurych, 18 stycznia.
Ultimatum koalicyi żąda od Giecyi natych­

miastowego oddalenia przedstawicl :h mocą?s .w 
centralnych z Grecji i zerwania z nimi stosun­
ków.

Lądowanie wojsk fcoaiteyi 
w Grecyi.

"(Teł. własny »Nowej Reformy*.)
Sofia, 18 stycznia. 

Według doniesień prywatnych także w Ko­
ryncie wylądowały wojska koaacyi.

Sądzą tu pow szechnie, że ostatni akt gwałtu 
koalicyi nie wpłynie na stanot/isko rządu gre­
ckiego i króla. Rząu będzie się starał utrzymać 
Greeyę w stanie zbrojnej neutralności, nawet 
wówczas, gdyby król by! zmuszony Ateny opu­
ścić, co może stać się koniecznością, gdyż król 
nie może się wystawiać na niebezpieczeństwo u- 
więzienia albo zamordowania przez najemnych 
pomocników koalicyi.

Oststnśi? środki.
(Tel. wi. »N. Reformy*.)

Berlin, 18 stycznia. 
»Vo:3sische Zeitung* donosi z Sofii:
K oa licya  chce w idoczn ie  siłą zmusić Greeyę 

do zbrojnego wmieszania się do wojny, Uwa­
żają za m ożliw e, że koalfeya podejmie gwałto­
wne środki przeciw królowi aby wywoiać re- 
wolucyę.

lli^UUŁ
(Tel.

sma i;g
c. k. Biura koresp.)

Budapeszt, 18 stycznia.
N a końcu  posiedzenia Sejm u w ęgierskiego 

poseł Kir. B o l g  a. r postaw ił imie-mem op ozy ­
c j i  w niosek, aby ze w zględu na k a p itu la c ję  
Czarnogóry przesłać telegram y gratulacyjne do 
m arszałka polnego, arcyksięcia  Ih yd eryk a  i do 
kom endanta armii, K oveśsa. laba upoważniła 
prezydenta d o  wysłania, imieniem Izby obu  tych 
-telegramów.

Budapeszt, 18 styczinia.
Prezydent Sejmu w ęgierskiego w ysła ł z oka- 

zyi k ap itu lacji C zarnogóry tob-gramy gratula­
cy jn e  do naczelnego kom endanta armii, mar­
szałka, polnego arcyksięcia F ryderyka i d o  k o ­
mendanta armii generała K oevessa,

Hresztrsnk BUsffVdjKle§9 agenio.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

A teny, 18 stycznia.
Francuzi aresztowali w Santi Q iararth agen­

ta austryackiego Lloyda, niejakiego Zełicha.

w h s lć e .
(Tel. c. k. Biura knreip.j

Lugano, 18 stycznia.
Z okazyi objęcia, u rzędow ego w yrobow  za­

im prow izow anej fabryki pocisków  w R zym ie 
stw ierdzono, żs w yroby tej fabryki nie nadają 
się wogóie do użycia oraz fakt, że loO robotni­
k ów  te(j fabryki zostało bezprawnie uw olnio­
nych od służby w ojsk ow ej jak niemniej, i e  ro ­
botn icy  ci n igdy  nie pracow ali w  fabrykach  m e­
talow ych .

Zw iązek w łościan z prowuncyi Roo-io du)'Em i­
lia użala się w pow/.iętej uchw ale, że mobil iza- 
cya zabrała ze wsi dobre siły robotn icze i dia- 
tego po w iększej części uprawienie roli stanie 
sie niewykona’ uem, i odczas g  y w m 
stosunkow o w iele ludzi zw olniono od  Siuzhy 

w ojskow ej.

polityczn ego m iędzy Ansf.ro-W ęgiam i a pań- 
stwmin Niemie.ckiem i przyjęła  następującą u- 
chw ałę: ’ ' ,

W ydarzenia iobeenc-j w ojn y  spow odow ały no­
we ukształtow anie się stosunków gospodar­
czych  w Europie, oo będzie miało najw iększe 
znaczenie dla przyszłego gospodarczego życia  
państw środkow o-europejśkich . Podczas gd jj 
gospodarcze stosunki rolnictwa, nrzemysłu i 
handlu uregulowane b y ły  dotychczas przez sto­
sunki m iędzynarodow e, sprzymierzone  ̂ m ocar­
stwa centralne E uropy pozosrnną obecnie co  do 
wytwarzania i zbytu skazane na sw ój w łasny 
obszar.

Chociaż z chw ilą zaw arcia pokoju  nastąpi 
pod  tym  w zględem  niezawodnie ponrawa, to 
przecież potrzeba się będzie liczyć jeszcze przez 
czas dłuższy z nieprzyjaznem  usposobieniem  
naszych obecnych  n ieprzyjaciół, za czein prze­
m aw iają wyraźne oznaki. Z tego w ynika dla 
nas kon ieczność postarania się o obszar gosp o ­
darczy w iększych  ram. Dla osiągnięcia teg o  ce ­
lu należy przedew szystkiem  mieć na oku ści­
ślejszy stosunek gospodarczo polityczny' mię­
dzy Niemcami a Austro-Węgrami.

Poczta na Litwre.
(Tel. e. k. Biura kuresp.)

Derlln. 18 stycznia.
W  obszarze etapow ym  g łów n o kom enderują­

cego  na w schodzie urządzony został »Cesarski 
niem iecki urząd poczt i telegrafów  w  obszarze 
pocBtowjun g łów n o kom enderującego na w scho 
ozie z siedzibą urzędow ą w K ow nie*. Urząd 
ten ma pośredniczyć w ruchu pocztow ym  i te­
legraficznym  ludności z N iem cam i i oba za ren 
generalnej gubernii W arszaw skiej jak o  też w 
ob ięb ie  obszaru etapow ego g łów n o kom ende­
ru jącego na w schodzie. Ruch pocztirw y i tele­
graficzny m iędzy obszarem  poczt g łów n o k o ­
m enderującego z zagranicą neutralną nie jest 

nf f i ągfrtdi j 4-pp«4®w|8?{yi R bższe postanowienia w pow yż­
szej sprawie ogłasza dziennik urzędoiwy pań­
stw ow ego urzędu p ocztow ego .

Bsii© tel s«i« lip!
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berno, 18 stycznia. 
Dzienniki donoszą z M arsylii:
Minister wojny usunął na skutek raportu 

generała tTArnads, dwóch generałów z zajmo­
wanych przez nich stanowisk. Generał d ’Am ade 
w ydal by ł rozporządzenie, że żołnierzom  ayoIdo 
ty lko o pcw njT.li godzinach  uczęszczać do 
szynków . W spom niani generałow ie złagodzili to 
rozporządzenie generała d lA jiu d e , skutkiem  
czogo  przyszło do konfliktu.

W łaściciele gospód w  M arsylii odbyli zgro­
m adzenie, protestujące z pow odu  ukarania obu 
generałów  i uchwalili w  koniecznjnn razie urzą- 
, Lzić manifesta-cyę w dniu 24 stycznia, przez za­
m knięcie sklepów . ____

Kuci? DGkspwy w Anglii.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Londyn , 18 stycznia.
Doniesienie Binra Reutera). P oseł Anderson 

chciał -wczoraj w ygłosić m owę w  Shefield prze­
ciw  obow iązkow ej służbie w ojskow ej, nie m ógł 
jednakże przyjść do głosu , ponieważ g o  za k rzy ­
czą no.

W  północnej części Londjm it, Kine-sland, od- 
by ła  się w niedzielę w  kościele m anifestacya 
na '•zecz zakończenia w ojn y . Przyszło do burz­
liw ej sceny, podczas k tórej przyjaciół pokoju  
nazwano zdrajcam i i obrzucono czerw oną far­
bą. W reszcie musiała polieya usunąć zw olenni­
k ów  pok oju  w m iejsce bezpieczne. Dem onstran­
ci odśpiew ali sRule B titannia«, poezsm  przy­
ję li rezolucyę, dom agają się dalszego prow a­
d z e n ia  w ojn y, aż N iem cy będą pobite,

Efokada Niemiec.
jTei. C- k. Biura koresp.)

Nowy Jo.-k, 18 stycznia.
Dzienniki donoszą z Londynu, żo A nglia nie­

bawem  w m iejsce rozporządzenia królew skie­
go , regulu jącego handel neutralny, ogłosi o- 
świadczenie o regularnej blokadzie. Departa­
ment państw  iw y n ic otrzym ał jeszcze o tern 
żadnego urzędow ego sprawozdania.

Our ady S ijm u  pruskiego.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

E erlm , 18 stycznia. 
Sejm  pruski wybrał dotych czasow e prezy 

’■ dyum .
Izba rozpoczęła  pierwsze czytan ie  budżetu 

now ej ustaw y podatkow ej.
Pos. H e i u e b r a n d  konserw atysta) w yra ­

ził przedewszystkiem   ̂ puczię iorranie dla w a­
lecznych  w  polu. N aw iąż ljąc d o  ustępu m ow y 
tronow ej, w  którym  wskazane jest na zamiar 
zm iany prawa w yborczego, ośw iadczy ł m ów ca 
wśród sprzeciw ów  ze stron; socya ln ych  dem o­
kratów , że stron n ictw o jego  przy  pełnem  uzna 
niu w ybornych  zasad prawa w yb orczego  przy 
znoje, że istnieją pewne słaby strony lecz za, 
łatwienie obecnie tej kw estyi byłoby' wprost 
przeciw nem  in teresow i kraju. ^Przedewszyst- 
kiem należy się za jąć  sprawam i, dotyczącem i 
w ojny, ;

W  dalszym  ciągu przeci< wiei.ia ośw iadczył 
m ów ca : Nie ponosim y ° Pow iedziało ości za
w ojnę. O d p ow ied zia ln ość  spa 1 na tych , k tórzy 
ią w yw oła li i na teg o , który jest prawie naj­
gorszym  naszym  nieprzyjacieJeiIb k tóry  —  jak 
to uczyniła Am eryka Pn^  ' ''ż jd  w ojnę o  ca ­
ły  rok . Że ludzie” którzy ó b jr o k u  ty lko  same 
klęski ponoszą,

M i i  pp iim  iifiiiii lEoikleii
(Teł. wł. »N. Reformy*.)

nożą z 'vycięzcom
3St już objawem  śmiesznym

zniszczę
iaiem em , to  me j„ -_  „ „  .

w prost patolugicznym . Prz* iw m cy  liczą na to,j 
żo naród niem iecki nie pozostanie solidarnym  i 
nie będzie miał siły do wyrr<vania. Zagranica, 
się m yli M ożem y będziemy_i m usim y jeść  chleb 
suchv a nawet g łodzić się, jeżeli n>e bęoz .e  m o­
g ło  b y ć  inaczej. Musimy p.-jzed w ae, jeżeli nie- 
przyjaciele tego pragofi- M ożemy przetrw ać, je ­
żeli każdy w ypełni swój obow iązek.

P os. P  a c i'*n i c  k e (partya ludow a) ośwdaa- 
cza w  sprawie reformy w yborczej, że lud, k tó ­
ry dokonał tego, co d konali w o jow n icy  nie- 
in ieccy, zasługuje na z; 0 m 3. —  ł okazał się 
poluyczitia  dojrzałym  i musi być bardziej jako  
taki traktow any pod vYzglę iem prawno pań­
stw ow ym . D ułoby zachwianiem pow agi narodu, 
g d y b y  w  rodzin ie  szczęści., zapom niano o .em, 
co  obiecane v godzinie niebezpieczeństw a. —  
P rzy całem  uznania czyn „ Prus dla państwa 
m >wca ostrzega przed prądam i pa-rtykulary- 
stycznym i. Budow a państwa pow inna tw orzyć
tw ór coraz ściślejszj'.

(centrum) podnosi kon iecz-

m agają się jednakże tego  sam ego d !a innych przez departam ent sanitarny mmisterstwa. 
ludów . D om agają się on i przedew szystkiem . spraw -wewnętrznych w  dniu 17 stycznia, wy-
ab y  zupełna n iezaw isłość i sam odzielność Bel­
gii została prz37wrócGna.

M ów ca podnosił szereg zażaleń na polu  go- 
spodarezem  i dom agał się zaprowadzenia og ó l­
nego, rów nego, bezpośredniego, tajnego prawa 
w yborczego , jako  najlepszej podzięk i dla tych, 
k tórzy  walczą.

Mowa ministra spraw wewnętrznych.
Minister spraw w ew nętrznych L o e b e l l  na 

-początku sw ego przem ówienia w yraził podzię- 
Kowanie dla, wspaniałej armii, która wraz z 
w ojskiem  austro-w ęgierskiem  i bułgarskiem  d o ­
konała bohaterskich czynów . Nasi waleczni 
sprzymierzeńcy zdobyli stolicę Czarnogóry i 
ścigają pobitego nieprzyjaciela. Są to czyny, ja­
kich mało w historyi świata. Rezultaty osią­
gnięte stają się rękojmią ostatecznego zwycię­
skiego tryumfu nad nieprzyjacielem. Naród nie­
miecki. m ając silną w olę zw ycięstw a, wziął na 
siebie w ielkie ofiary. Jest i musi b y ć  zadaniem 
Niem iec przez zw ycięski p ok ó j osiągnąć gw a- 
rancyę długiego pokoju , rękojm ię, gw arantu­
jącą  przyszły  rozw ój państwa. Duch milirary- 
zmu, k tóry  zagranica z zazdrości potępia, w y­
rósł w  szkole państwa praskiego na po­
strach nieprzyjaciół, na błogosław ieństw o o j­
czyzn y  n iem ieckiej, na ratunek w czasach naj­
w iększego niebezpieczeństw a. Minister dzięko­
wał następnie organom  adm inistracji państw o­
w ej i autonom icznej za pokonanie ciężkich za­
dań a następnie wskazał na odbudow ę Prus 
w schodnich, która to sprawa stoi na pierwszym 
planie zadań w ojennych . Minister wyraził na­
dzieję, że zw-ycięstwo N iem ców  i zw ycięski po­
k ój stw-orzą rękojm ię, że Prusy w schodnie po 
raz ostatm e naw iedzone zostały przez nieprzy­
jaciela .

W dalszym  ciągu przem ówienia w ystąpił mi­
nister przeciw ' zapatrywaniu, ja k ob y  reforma 
w yborcza  miała b y ć  jakąś polityczną zapłatą 
za patryotyezne w ypełnienie obow iązku —  a 
wueszcie w yw odził:

Rząd pruski w sprawie Polaków.
Przedmiot, badania podczas w-ojny a rozw ią­

zania po zawarciu pok oju  stanow ią także usta­
wodawstwo i praktyka administracyjna, doty­
czące należących dc państwa pruskiego, pocho­
dzenia polskiego. Także i na tym -unkcie pod­
czas wojnj7 nie może nic nastąpić tein mnie, 
wobec faktu, że możliwem jest, że stosunki 00 
tamtej stronie granicy wschodnio pruskiej po 
wojnie w ten albo inny sposób osiągną zmianę 
w ukształtowaniu. P rusacy pochodzenia pot 
skiego niechaj będą oewm., że rząd z całą obie­
ktyw nością  i przychylnością , dyktow aną sta­
now iskiem  P olaków  z Prus w schodnich  w  tej 
wmlee N iem iec o życie , przystąpi do zbadan<a 
polityki wewnętrznej, d otyczące j interesów' poi 
skich. A ż do tego czasu poprzestać należy na 
łagodiitm, przy chyl nera dba upewnionych in­
teresów/ obywateli państwa pruskiego, pocho­
dzenia polskiego, stosow aniu postanow ień ob o ­
w iązujących  ustaw. .

Stanowisko rządu wobec socyalistów,
R ząd spodziew a się, że także znaczna w ięk­

szość partyi socya lno dem okratycznej aż do 
chwili zawarcia pokoju  pozostanie na tem sta­
nowisku. na jak ie wstąpili socyaln i dem okraci 
wr cza-sic wwbuchu w-ojny. R ząd uczyni w szyst­
k o , co  leży  w jego m ocy , aby so c ja ln y m  d em o­
kratom  tej drogi nie utrudniać.

Minister zakoń czy ! słowuuni: W o jn a  św iato­
wa przy p om ocy  B oga zakoń czy  się p o d w y ż ­
szeniem i trwałem  wzm ożeniem  państw  z nami 
sprzym ierzonych, a tem samem potw ierdzeniem  
m ocarstw ow ego stanow iska państwa niem iec- 

N leprzyjaciele wierzą w  słow a o w iel­
k iej liczbie, m y zaś wierzym y w  w artość ludzi 
n iem ieckich, a w ięc w nasze zwycięstY*o. (O kla­
ski).

Pos, F r i e d  b e r g  (narodow y liberał) w obec 
słów  m ów cy  socyalno-deinokratycznego, ab; 
B elgię w y d a ć  z ręki, zauważa, że b y łob y  to 
rzeczą najgłupszą, jakąby N iem cy m og ły  uczy- 
nićAponi&waż Belgia jest drogocennym  zasta- 
w em  pokoju .

Wiadomość o poddaniu się Czarnogóry.
W śród  ogó ln e j uwagi odczyta ł następnie pre­

zydent spraw ozdanie, nadeszłe z Sejm u w ęgier­
sk iego, o propozycyi pokojowej Czarnogóry. —  
Izba przyjęła to zawiadomienie żywymi okla­
skami.

Minister skarbu w ygłosił przem ów ienie w 
sprawie ustawy podatkow ej,

Pos Br. Z e d ł i t z  (wulno konserw atysta) 
zauważa, że w obecnej chwili nie jest w skaza- 
nem om awianie prawa w yborczego . W śród  
burzliw ych sprzeciw ów  ze strony socyalnyeh  
dem okratów ' dyskusyę zam knięto. Przedłożenie 
przekazano kom isy ! budżetoirej.

darzy ły  się cztery  w ypadk i cholery a z ja ty ­
ck ie j w  pow iecie  W ęgierskie ilradyszcze  na 
Murawach u osób , p rzyby łych  z G alicyi.

Komunikaty rosyjskie.
Wiedeń. Z w ojennej kwatery prasow ej dono­

szą: Sprawozdanie rosyjsk iego sztabu general­
n ego z dola 15 stycznia : Niema żadnej zmiany.

Sprawozdanie sztabu rosy jsk iego  z dnia 16 
stycznia: Niema żadinej zm iany.

Brak papieru we Włoszech.
Lugaiin, Dzienniki w łoskie z  pow odu  droży­

zny i  bruku papieru muszą ponow nie ograni­
czy ć  rozmiary sw oich  w ydaw nictw .

Zatorięcie parowca hiszpańskiego. 
Lcudyn. A gen cya  L loydu  donosi: Parow iec 

hiszpański „B a jo z 11 na jechał na minę w  odlo 
g łości 40 mU -od L a  P a lk ę  i zatonął. Lginęło 2ć 
ludzi załogi.

Internowana załoga, 
adryt. Biuro Reutera donosi zM adryt. Biuro Reutera donosi z M alagi: 60 

żołnierzy i mar narzy, k tórzy po storpedow a­
niu parow ca „W o lfro d 1" uratowali się na w y ­
brzeże m arokańskie, zostało internow anych. 
Biuro Reutera zauw/aża, że w  Londynie nie jest 
znany ok ręt tej nazw y. (Zdaje się, idzie o  okręt 
„W oolw dch11, który został storpedow any dnia 
3 listopada).

S K Ł A D K I .
Na Kolumnę Legionów 

złożyli w admnHst racji „N ow oj Reformy11, 
rtoiąwanśk Jam Matkowski 20 K ; ,por. Bolesław 

Dmytruk 20 K.
Na fundusz wdów i sierot po Legionistach

.złożyli w adamuiistrciryi „N owej Bufonmy"1:,!,") 
Rudzińska lirom. 5 K, zebr. przy wypłacie zasił­

ków w c. k. urzędzie podatkowym uv Kosowie: Mi­
chał Orpiszcweiki 3 K , Kazimierz Putyra 10 K; Jan 
Chotewa 12 K, zebr. w towarzystwie tw daień Now. 
R-oiku; Maryan Herz 200 K, tzebr. przy wypłacie 
zasiłków wojskowych w  Sanoku; Puttkiowaka F. 18 
K, -zebrane na polowaniu w Przybyiszówce.

Odpowiedzialny redaktor: 

Wyaawoar

(Artykuły w tym dziale nie pccuodzą od rednkcyl.)

lizana
dziecię Maryi, b. uczenica IV  klasy hceałue; 
przeżywszy lat 17, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za­

snęła w  Panu dnia 17 stycznia 1916 r.
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
1. 24 przy ulicy Basztowej wprost na cmen­
tarz uastąpi we środę duia 19 b m o go­
dzinie 3 po południu. Na ten smutny obrzęd 
stroskane siostry i rodzina zapraszają K rew ­
nych, Przyjąć.ół, Kbleżank: Zmarłej i Zna­

jom ych.

N abożeństw o żałobne 
odprawione zostanie we czwarte* Jnia 20 
b. m o godzinie 9 raDO w kościele para­

fialnym św. FJoryana.

- iip *
W  s z y  s t k i m, k tórzy  raczydi w ziąć udział 

w  N abożeństw ie
za duszę ś. p.

t l i l i  tt f M ira ,
naszego u liochanego Sjma i Brata, i okazali 
nam tyle n igd y  niezapom nianych d ow odów  
przyjaźni i w spółczucia  —  składam y serdeczne 
podziękow anie i wyrazy7 g łębok o  odczutej 

wd-zięcziniuści 
651 R odzice i siostra
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Pożar w Bsrgsn.
(Telegram e. k. Biura koresp.)

Chrystyasia, 18 stycznia.
Pożar w Bergen dotknął przeważnie dzielni­

ce kupiecką. Znaczna część sk ładów  tow a­
rów  kolonialnych spaliła się. Szkoda według | 
tym czasowrycli obliczeń  wynosi 59 m ilionów ^  
koron.

Król i minister wojny odjechali do Bergen.
P osłow ie zagranicznych państw7 w yrazili mini­
strow i spraw zagranicznych im ieniem sw oich 
rządów  w spółczucie z pow-odu katastrofy . J 

Chrysiyanie, 18 stycznia, j
Pożar w  Bergen zn iszczył 400 przeważnie 

bardzo kosztowany cdi budynków7. Szkodę m ate-; 
ryalną obliczają umiej więcej na 100 milionów 
koron. Podczas pożaru zginęła jedna osoba, a 
kilkanaście odruosło zranienia. 3009 osób jest 
bez dachu nad głową.

UlEfGfllCZttt i ttiPffSfiClBE
s liiiii ic !  c. K. Eiars mm.

z dnia 18 stycznia.

Odznaczenie.
,,’W icnor Z eitung11 ogłasza:

-iJ08ta.rcza: TJrzt],dzeń dia tartaków, cu- 
gtulń i młynów. Lokomobil nźywaujcłi. 

omp r . uqy. lanycli. Weźow gnmc wych.

Berlin, 18 stycznia.
Stała kom isya niem ieckiej rady rolniczej o .

bradow ała nad kw estyą stosunku gospodarczo- wdsłość narodu niem ieckiego doznała u jm y, do-

Pos. H e r o l d  .
n ość przyznania szerokim w arstw om  ludu praw. wrzpuiewrmu vn  na wiasnu nrr

1  z  H i ,  < ' T -
śla, że socyaln i dem okraci m e zyczą  sobie, a b y  J
sam odzielność polityczna, gospodarcza  i nieza-

W N deń. „W ienor Z eitu n g '1 ogłasza: Cesarz 
nadał ra d cy  'namlesiunictwa i kierowników7) sta- 
ros.wa, w  B uczaczu  Ludw/ikowi Bernackienm  z 
o k a zy i przeniesienia go  na  własną prośbę w

Stosunki sanitarne w kraju.

E g z a m i n
s. r u r h o n k o r i i ś i 1!  p a f i s t  s a w e j  ta­
r a s  D s u r l i a l t c r y  i  p o j e d y n c z e j  i  p o -  

r tK Ó jl lt1)
zdały b. ni. w W ys. c. k. Namiestnictwie 
w Białej st t i i  b r y w  p u s t e r ,?  >n  uas^ę- 
st.ępnjące uczenice-absolwentki 3-mie.sięczue- 
go kursu w

Rządow o upoważnionej 
h z s o t e  T i  i h u i i u o « i « . ś e i  p a R t f i i *  

» c j  A b n - h i i l t e r y i

H e s r y k a  6 otill® S>a
w K ra low ie , przy u licy Dietlowskiej L . C8.

1  W anda Bebakow ua, Mary a Cerauowiczó- 
wna, O ka Kappierówua, Józefa Kamińska, 
Anna Ełapianka, Józefa Jaw orków na Ma- 
rya Ciężarkówna, A niela  Trzeciakówma, 
Rozalia Pitułaaka, M arya W idorow na, R e­

gina Steinberg. 663

K o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a  m e b l o w t  
i d e k o r a c y e  w n ę t r z

J ó a e f  ^ p e r i i - n g ,
Kraków, ulica Sławkowska L. 12.

635

Rada gminna miasteczka Wilamowic uchwa­
liła jednomyślnie na posiedzeniu nadać obywa­
telstwo honorowe Jaśnie Wielmożnemu Panu 
Dr. Kazimierzowi Fedorowiczowi, c. k.'Staroście 
w Białej, jako wyraz wdzięczności w uznaniu 
jego zasług dla dobra moralnego i matezyalnegc

Wiedeń. W edług1 spraw ozdań, otrzym anych  miasteczka Wilamowic położonych, 655

BIUEO MASZYN I FEZYB0HOW TECHNICZNI JH

Dostarcza: Pasów skórzanych. Olki dc 
maszyn. Uszczelnień - Wszelkiego rodzaju, 
Przewodów i lampek elektryczny eh etc,



Nr 29 » 0  F a  R f c F Ó K M  A.

E m e r y t
pfzymnsowj zarządom realno'1 jl, łt 
52, poziukuje odpowiedu»j posady 
Może ałoiyć f.acyę. Wi*do*.ośó; 
Kohanowa, Podgózo. nL Wąska 

62Ł 1 2

P a n t e iu a
z maturą gunnacya_e%, praguąua 
poświęcić się aawrduwi aptekar- 
k mn poszukuj* pr%kt>aj w »- 

ateo* w KraKowG. Zglurseni* pod 
K, M, przyjmuje Administracja 
„Jf. Reformy**. 689 1 5

Urzędnik banko©?
absol »ent wiedeńskiej ikademii 
handlowej, z 4-letnią praktyką, ob- 
znajomidńy z wymianą walut, bu- 
ohalteryą. likw1 daturą i korospon- 
dencyą polsk^niemieoką i franouak^, 
zmieni posadę. Zgłoszenia pod 6*1 
przyjmuje Adm;n. „N. Reformy**.

641 1 2

C h ło p c a
lat 14 mającego, przyjmie zaraz na 
praktykę do handlu kolonialnego 
Józef Sowiński w Adrycf owie. 647

Pani Mollowy
z działu towar iw łokciowych i bie­
lizny, katolik, nieżonaty, wolny od 
wojska, znsjdzie zaraz posadę. O 
ferty i odpis ostatnich świadectw 
pod adresem: Jerzy Weiss, Nowy 
Sącz. 644 1 2

W s z e Ę d a  n a p r a w j
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i L p. rystonuje najstaranniej 
tanio i szyoKi B. łI 1 1 B " 3 T 5 ,  
Om tyk I m echanik w  Krakow ie, 
ni. karm elicka 15. 659 l  m

5dz!e stsjn uojsKn
n Feayi, Francji, Włoszech,Tur- 
cyi i Serbii, wskazuje mapa 
wychodząca co tydzień. Abo- 
lameni miesięczny K 2‘20 z 
irzesytką przy urn je Księgar- 
tia 0. E friedlelna, Kraków, 

Rynek 17. 662 1 5

A k taain a  k s ią łk a !

„0 Nowem Moratoryum"
dla obszarów Królestwa Pol­
skiego, podlegających admini- 
stracyi wojskowej anstryacko- 
węgierskiej. W rak  z  tek stem . 
Oena 8u hal. —  Do nabycia 
w księgarni M. S z u s t r a  w 
Piotrkowie. 631 i  3

O b i a d y
mięsne z 8 dań, po 1 *0 w domu 
i na miasto wydaje ,, Kuchni a do­
mowa1* od 12—3 % : ul. Podwale 
1. 3, parter. 337 6 12

Wtorek 19 Stycznia 1916

Zmiana I M .
SWsarnla Józefa Pogorzelskiego znaj­
duje się obecnie nrzy ul. Chodkie­
wicza 176, Grzegórzki, w Krakowie. 

214 8 10

M l o d d  o s i e w a
inteligentna, przyjmie posadę jako 
gospodyni lub do dzieci, najchętniej 
ne wyjazd, enia Krempel, Klasno 
poczt., koło Wieliczki 615 2 3

l i d
dc sprzedania z powodu braku paszy. 
Źrebica, trzylatka, jasna kasztan!/a, 
niezaprzęgana jaszcze. Wałach kary, 
bardzo silny, uniwersalny, lat je­
denaście. Oba miary przeszło pię­
tnastej, świetnie utrzymane. Cena 
1600 kor. Adres: folwark Wolioa. 
p. Dębica. 617 2 3

Do sorzsdania9
kilka obrazów wybitnych mai. poi. 
Powiśle 2, I p , front. Od 2—* po 
południu. 650 1 6

pow idła* (jabłecznei 
agrestowe) p o  2  K  
k i lo ,  s u k i (agresto­
we, malinowe, porzecz­
kowa i wiśniowe) p o  
K  2 -m  k i lo .  Ra­
dziejowski, ul. Mic-ha- 
łi ws dogo 15, II p., od 
g. 2— I-tej. 608 1 2

Willa w Czyiynacli
przy Btacyi kolejowej tanio do wy­
najęcia: 3 pokoju, kuchnia, ogród. 
Wiadomość w izyżynaoh, na sta- 
Cyi, u naczolnika. 529 3 3

P r o s z ę
P. T, świadków mojego wypadnie 
cia z tramwaju 1 stycznia o 8 wie­
czór na prz; stanku w ul. Sławkow­
skiej, by raczyli podać swoje adre­
sy do apteki V\T. Seknwidra przy 
ul. Długiej 4. 530 3 3

M i  Czwlttftn
B a s z & m a  l

przygotow uje do dramatu i 
uczy gry  sceaiczitej panie, 
kształcące się ,w operze. Z g ło ­
szenia od g. 3 — 5. 535 2 6

S a P i n e s ć !
Z dniem 15 stycznia otwieram 

filię przy ulicy Sławkowskiej 15, 
gdzie będzie można nabywać wszel­
kie artykuły spożywcze, oraz mą­
kę i grysik.
638 4 5 Jan Lewicki, Bracka 9.

P o s z s b i i j ę
dzierżawy folwarku około 105 mrg.. 
z inwentarzem lub bez. Zgłoszenia: 
A. Wilczyński, Kolbuszowa. 542 2 3

N m zyo ló lk i Niemka
przyjmie na aieszk.. z całem u- 
trzym. panienkę, uczęszoz. do szkół 
lub Kura. Konwers. niem. i for- 
tep. na miejscu, Szlak 30, 1 p., 4 d. 

541 3 3

Już wyszła

toł!fl mieszlmi
Do nabycia w Administracyi, ul. 

Karmelicką 15. agencjach, trafi­
kach i sklepach z przyborami pi- 
śuriennemi. 576 3 3

2  f a @ t © a y
i 2 karetki do sprzedania w dobrym 
stanie. Wiadomość: Karmelicka 20, 
u właściciela. 590 2 4

c piwodu służby wojskowej, po ce­
nach *lasr.ych: siarą porcelanę, 
-zkKnki, antyczne zegary, brąz1, 
świeczniki, obrazy, biżoterye itp.. 
wogólo wszystko wysprzeda’ję. Do- 
loteurn, ul. św. Tomasza 20 (od ul. 
Floriańskiej ku Szpitalnej). 361 4 o

i Znacznis 
p s i a n l a l y  

p n ila  w t i m  
i s j s l  b i s ®
handlu

M i » w StnrżowiE
nad Wisłokiem

ma na sprzedaż 3000 cetm 
metr. ziemniaków ładnych, bia­
łych, loco stacya kolejowa 
Strzyżów, po 8 koron za 1 
cetn. metr. 643 i  3

Zakopane.
Donoszę, że zwinęłam pen 

syonat w ,.maryi“ i prowadzę 
„Hotel Warszawski ', Rynek. 
Ceny przystępne. 616 l  8

M ich a liu a  K ró low a.

11
lub e k sp ed y en tk i z działu 
bielizny damskiej i męskiej, 
poszukuje firma ES. E sy o r  
i Sp& lka, Kraków, Sukien­
nice. 627 l  3

ołenografistki
polsko - niemieckiej, piszącej 
biegle na maszynie, poszukuje 
Fabryka wagonów w Sano­
ku. —  Reflektuje się tylko 
na siły pierwszorzędne, któ 
te mogą się wykazać świa­
dectwami z kilkuletnio! prak 
tyki w większych zakładach 
przemysłowych.—  W  zgłosze­
niach, adresowanych do JDy- 
rekcyi fabryki wagonów w 
Sanoku, należy podać wyso­
kość żądanej płacy miesię­
cznej i termin wstąpienia do 
pracy. 642 i  6

M aszyn is ty
obznajomionego i  pracą przy ma­
szynie wydobywczej, poszukuje To 
warzystwo akcyjna d.a eksphata 
cyi soli potasowych dla kopalni w 
Kaiuszn. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw przesyłać należy do Dy 
rekoyi Towarzystwa, czasowo: Kra 
ków ul. Jagiellońska 1. 6, I p.

504 2 2

Woda VJarszav ianka
udziela kouwersacyi francuskiej, 
niemieckiej i polskiej, Może przyjąć 
miejsca do towarzystwa. Zgłoszenia 
pod’ „Warszawianka1* przyjmuje 
Adru. „N. Reformy1*. 613 2 2

Panna
lat 17, poszukuje jakiegokol fyirk 
miejsca do pomocy w kuchni lub 
przy dzieciach albo w księgarni. 
Helena Majerska, Mszana Dolna.

556 2 2

Poianiaka w (Yaćowieach przyjmie 
natychmiast zdolurgo operatora dc 
prowadzenia filii. Przyjmę również 
praktykanta z lepszego domu.

094 4 8

Zai-as d o  sp rzed a a lu
8000 kg powideł przeoie-anych, — 
10.000 marmolady owucowej, 5000 
kg śliwrk suszonych, 5000 kg gi li­
szek suszonych, 6000 kg mydła 
twaidego prima. — Wiadomość- 
Chrześcijańska Spółka handlowa 
(drobnych kupców), Jagiellońska 9 

614 2 10

W  najbliższych dniach rozpo­
czynamy

praktyczne kursy jęz.

niemieck. i franc.
z opłatą miesięczną 5 kor.

Ku*-sy Ansuna
ni. Szewska 17.

636 2 6

Piassin©
używane do sprzedauia w składzie 
fortopianów H. Smolarskiej, ulica 
Wolska 1. 7. 481 3 3

Resztki okazyjne
z Wi iiinia przywiozłam i sprzedaję 
pod dawnym adres m: Dietiowsk-. 
1. 69. wejście od ul. Brzozowej 4, 
I piętro. 523 3 8

P a n n a
starsza, inteligentna, pragnie na­
wiązać korespondencyę, ewentual­
nie znajomość z poważnym, inte­
ligentnym mężczyzną. Rzecz tra­
ktuje seryo. Zgłoszenia: „Inteligen- 
tny“ , Agencja J. Ilopcasa i A. Sa­
lomonowej, ul. Szczepańska 1. 9, 
Kraków. 519 3 3

50 do 10flPty& kor,
na procent umiarkowany potrzeba 
na -ealnośó w Wielkim Krakowie, 
I miejsce hipoteczne. Realność o- 
szacowauc około 400 tysięcy kor. 
Pośredoictwo niedopu zczalno. Zgło 
szenia pisemne ul. Siemiradzkiego 
i. 13, I piętro, na lewo. Ustne wy- 
jaśu unia tamże od g. 4—7-mej. 

393 3 3

K i a p l e c
mający rozwinięty, rentowny interes, 
poszukuje spólnika z 15—20.000 K. 
Zgłoszenia po 1 Kie Izwiecki przyj­
muje Adm. „N\ Reformy*. 619 2 2

otsace styryjskie
do dań gabinetowych kclwile, ana­
nas i t. d., oraz gruszki, wysyła 
w skrzyneczkach, po 5 kg za za­
liczką a K RO li Adolf Berghoter, 
hodowca szląchetnych owoców, Pi- 
echelsdorf, Styrya. 147 19 26

S K L E P
prijy ul. Fiory_ńskiej I. 36  do
w ynajęcia od 1 kwietnia 1916. 
W iadom ość u dozorcy domu 
w oficynie. 445 2 4

Sie nim
kupuje, Mikołajska 1. 8, 

482 4 5
I piętro.

P a n a
starsza, inteligentna, z dobrem pi­
smem, mająca dłuższą praktykę 
handlową, poszukuje posady do ka­
sy lub ianej odpowiedniej. Może 
złożyć kaucję. Zgłoszenia. ,P.-aca“  
Ageacya J. Hopcasa i A. oalomo- 
uowej, ul Szczepańska 9, Kraków. 

518 3 3

H-J2 2 0

IM
przy ul. F lo ryań sk ie j I. 36, 
na I piętrze, składający się 
z kilku pokoi podzieinych —  
namagazyn przemysłowy, skład 
mebli, pracownię krawiecką, 
biuro i t. p., do wynajęcia od 

1 kwietnia 1916.
Z lokalem może być wyna­

jęty sklep na parterze.
Wjsaomość a aozorcy domu 

w oficynie. 444 2 4

Żółtego łubinu
czystego, zdrowego zakupi 
kilka -- wagonów zaraz loco 
stacya Zator, E yrek oya  dóbr  
h ? .  P o t o c k i c h  w  Z ł I o i - a o .
Jedynie opróbkowane oferty 
mogą być uwzględnione.

275 3 3

Kupuje I n̂efloJe:
ubidnia, palta i futra mę kie i dam- 
skm. — S. Satunnr, B rach a S.

163 0 10

S M P K I
w©|s5a©w0 S Lcle]Give

ZAKŁAD KRAWIECKI

H t s m t  S j o s " ,  E r s k ś w
u l. ^ “o ry k ń sk a  44, 177

tuż obok Bramy floryańskiej.

P O B łji. .
knuuję ubrania używaną męskie 
daraskie i t. p. Korespondentkr. wy­
starcza. K. Schwarz, uh Józefa 1. 

175 12 20

FurtaszKi 
W

we w u y s t k is n  ro d z a ­
ja ch  najfatMej d o  sp rze ­
dan ia  o d p r z e d a w c o m .
Rróbi a ks.waiki wymyłam 
do przejrz :nia w 6-kg pa- 

Ketach.

R a d o l? '  ł a l l l a
B erno, M orawy,

Rohrergasse Nr 6. 964 4 F

K A I O D O M T

Przez teraźniojsze stosunki jesteśmy zniewoleni zmie­
nić opakowanie swego blisko od lat 80 w handlu się znaj­
duj ącego

kremu do zębów „Kalodont“

Opakowanie tubek odbywać się będzie nie w osłony, 
dotąd używane, lecz w -fałdowane kartony, których rysu­
nek i barwne wykonanie jest takie samo, jak nasze ety­
kiety Dci tubkach, we wszystkich krajach prawnie chronione.

W całym świecie znany 1 wszędzie ulubiony »Ealo- 
dontc puszcza się w handlu i nadal, taksamo. jak przed­
tem, w niedoścignionej jakości.

F. A. Sarga Syn & Sp.
W IE D E Ń , IV. BERLIN.

m m  Pose.i bo m\ m  azieci
zestawiony na p Hatawie najnowszych badań m.akowyc!i

B it 1 BOBO ciDOui uEsóa*̂ p?zed cdsâ sslom
mJA IC53 wcŁluula wl%©ń zariEisssiJcie

O j j y  BOBO d i  aSa ^ i^ p tfa z n is  1 7 3 1 4 1 5

s  ' BOSO asla h m n j  podłoża dla hahtsrjl, ponieważ nie sawiara srąSd {skrobi), która kiśnfe. — S©80 
najlepsze mydło dla dzSecl. —  ^aźda Eiatka, dtafąoa o xdrovie 
dziecka, uży *ra tyłka pndf j  1 uydta EfeSO. —  Proszą yądać we 
wszy stkich aptekach 1 drogneryksE — Sfeladl „Pfeas-TOa", Binga 5,

A
-w,.:

Biuro nauczycisiskie
Kraków, Sławkowska 4

H. de T E IS S E Y R E
poszukuje ru tyn ow an ej r a u  
Oayciellfl Z muzyKą 1 franc. 
(nauka gimn.). F ran cn zk : 
(goayernante). ‘L e ,  1C3 } sor- 
tep. dla rutyn. dypl. nauczy­
cielki mnz. i ola F rannnzki 
lekcyi konwers. i naum jęz., 
gram. i  liter. 465 2 3

5 pokoi
przedp., kuch., łazienka, II p.; 2 
pokoje, przelf kuch., 111, zarai db 
u yńajęcia. — Zgłoszenia list. pod 
„B . 5** przyjmuje Administracja „ Sr. Reformj , 621 2 3

1L
kurs wyższj-, udziela lekcyj 
gry na fortepianie. Ul. Sobie­
skiego 1. 6, II piętro, wprost 
schodów. 51 3 o

Rutynowana nauczycielka
udziela lekcyj muzyki oraz języka 
niemieckiego i francuskiego. Lekcye 
zoiorowo języka niemieckiego od 
osoby 3 korony miesięcznie. Zgło­
szenia od 11 do 6, Ul. św. Filipa 
1. 18, 1 p., na lewo. 362 6 6

S k le p  F a b r y k i  c z e k o la d y  i c u k r ó w

A. P iasecki, K raków
przeniesiony został z ul. Floryańskiej 
do lokalu w tym samym domu

Motel D rezd eń sk *  - Linia A— B,
570 2 3

* leMa nsisżyfaścl' sadowych
wedł. rozp. oes,, z 15/IK 915, oprao. Dr Zygm. Gruenzweig, 
adwokat w Krakowi. F orm at a rk u sz o w y : 4 g ;< 6 4  cm ! 
Za nadesfauiem kwoty 80 hal. lub za zaliczką wysyła & się- 

j| g a r a ia  D. E. F rłetile iua, K rak ów , Rynek 17. 661 1 3

S z k o t a  k m k a l t e b i t i  „ K e y n e s
JdN A  PILCHA

w  llraiscwi*”, FkGryańsba 3 3  (wejście od ul. św. Marka 20)
przyjmuje w r i i s j  na kursa bachalteryi, stenografii i t. d. 
codziennie od godz. 10— 72 i od 3— 5. 473 4 g

Potrzebna zaraz
bona Niemka na godziny popołu­
dniowe. Karmelicka 31, parter. Li­
sicka. 507 5 6

Szpagatu
batów, biczysk i mioteł ryżowych 
dostarcza firma Saul Birobauir W 
Podgórzu, Lwowska 16. 532 *2 2

B ldira  n jr u  kpwaler, lat 38, pra- 
iufjulu iUlńJ gnie się ożenić z 
panną lub młodą wdową, mającą 
niewielki posag lub gospodarstwo. 
Adres: Królestwo polskie, gubernia 
radomska, poczta Opoczno, g. Rądo- 
nia, dla rządcy w Stoku. 397 6 5

« - » t 4

Rok założenia 1390. 
Hartowny skład pa pieru. Dru­
ki sądowe dia PP. adwokatów 
i kupców. Zastępstwo maszyn 
do pisania Smith Premier dla 
Galicyi, oraz wszelkie przy- 
bory do maszyn, 231 6 10 

Rok założenia 1890.

Przez Wysoką c. k. Radę szkolną krajową upoważniona

rachunkowości państw., 
o r a z  £ p o d w w

mmmm
w Kraków,e, ulica Dietlowska I. 68

przyjmuje wpisy codziennie.
Za pomyślny wynik egzaminu zarząd ręczy. 627 3 6

Pierwszy wiedeński koncesjonowany skład

IS5l?̂ aiSf££3_ IW3Z0I3J UmidfelffS tyS3«
t '.kże w szelkiego rodzaju uprzęż na konie tna zawsze na składzie w bar­
dzo wielkim wyborze. K aro l F isch er. W iedeń , II., Rraterstrasse 72, 
hotel Nordbahu. Telefon 44.406, 68 7 0

m i i !. A. m S i s i i l i i
otrzymała na skład główny nowości:

Koron
F rycs-M od r.-tew sk ;. O naprawie Rzeczypospolitej . 168  
H a m czy b  S . Łatwa metoda stenogi afii polskiej. W  io

lekcy a c h .................................................................................. 2*80
H andf lsm a n  M . Trzy Kunstytucye (1791,1807,1815).

Wydanie II, poD raw ion ę................................................ 2*10
ffOSZUtetej 3t. Nasze mipsta a samorząd. (Życie miast

v Królestwie Polskiem i reforma samorządowa) . 2*10 
—  W  oj la europejska a życie ekonomiczne ziem

p o ls k ic h .............................................................................; — -84
M ffn a lo w a -G c b c ło w ic z  Elary*). Uniwersalna książ-

aa kucharska. Wydanie III, znacznie powiększone. 8 '—  
M o ra ln e  p od sta w y  ż y c ia  n a ro d o w e g o . Książka

z b io r o w a .................................................................................. 2*10
ia a . Książka z b io r o w a ..................................................... 3'36

! crh ow L ka Z . i M . Ilsrłzberżaiak a. Nauka popra­
wnego pisania. Część V ......................................................1*12

P o lsk a  Hf róku — 15. Wydawnictwo ilustrowane
pod red. c>t. Dzikowskiego:

Zeszyt I. „Pobojowisko"  ....................5 ‘—
„ II „Walki o Warszawę" . . .  5 —  

Szarzy*)* k l  Sęg M ik o ła j. Rytmy. Abo wiersze
p olsk ie ...................................................................................— *84

S tieb er J e rz y . Manowce. P o e z y o .................... . .4 *—

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 649 1 3

Przez Wysoką c. k. Radę szkolną krajową upoważnuua

Szknla M ż l l e r y i  i rachunkowości psiiat?/.
Stanisława Burnatowicza

w  S ra lio w ie , c l .  n © r y a ó «k a  i. 55, I p.

przjmuje wpisy ood-ienme. - *455 4 12

Kurs stenografii prowadzi lektor Uniwersytetu, p. St. Nennel.

Z dniem 15 b. m. został otwerty przy u! św. Marka 21

Skład węgla
kamiennego krajowego, jak i górnośląskiego. —  Zapewni; jąc 
najrzetelniejszą obsługę, prosi o liczne względy 

640 Jak ób  B o sn e r .

W in a  o w o c o w e
(oryginalne, wiejskie wyrobj-). w beczkach i wagonami poleca P i- 
waiss win owocowych Mas Flałtof, Wudeń, Xvil/I, Rerr.al- 
ser Wauptstr c7. felef Nr 39361. Ważne dia przedsiębiorców 
wielkich jadłodajni, zamiast piwa. 653 1 8

B A  tania sypialnia '
salonik orzechowy, uwa dywany, fotele przed biurka i dnże mebli z* 

bezcen do nabycm w 606 2 3

m il UCYTACYJHfil« PIŁAŚ SPISKI.
S> h 5 L

w opakowaniu czerwono-żółteir wysyła 
opłalnie za zaliczka 500 ko^ek za 15 K, 
1000 ko sten za 28 IC. Fabijka kistek ro­
sołowych. Praga, 11., ul. Podskal 1990.

139 33 44

PiTENTl
wyj( ilnywa we wszystkich państwaah 31 3 0

Inż. s ! D/BAŃSKI, przys. Obrońca patentowy.

Wiedeń, VII, Mariahilferstr. 48. . Tel. 35014.

znakomite, sardynki, salami, konserw y mięsne, kostki ro­
sołowe, zuoy rozmaite, musztardę stołową, marmoladę mo­
rd o w ą  i owocową, najtaniej nabywać można w dowolnej 

ilości w składzie 25 2 o

R O LN IC K IC H
^ K t a k o w i e ,  R y g e k  8*6^ Seeisbiel*

Naipepsze źródło gotowej po^
śoteli % floferjrli czesMc& pierzy!

V rKv. z gęstego czerwonego nanhingu
(inletu), pierzyna 180x120 cm. wraz z
2 pouuszkami po 80 x  60 cm. mające-
mi, z nowych, miękkich, trwałych ] ierzy
20 K, z ptłpaohu 24 K, z puchu 28 K,
sama pierzyna 12 K, 14 K, 16 K i 18 K, 
sama poduszk i 4 K, 4 K 60 h i 5 K, 
pierzyny wielkie 200 x  140 cm, 17 K, 18 
krr. 70 h, 21 If 80 H i 24 K, podu­
szka do tego, 90 X  70 rm . 5 K 50 h
6 Ii 20 h i 6 K 70 h. Ponieważ cena 
nankingu podskoczyła o 100°/0 jestem zmu­
szony podn eść nieco ceny. 5 kg. nowego, 
dobrego, białego pierza, wolnei o od pro- 
ohu, 24 'v, białego jak śnieg30 K,lepszego 
36 K. przewyboinych dartych pierzy45 K, 
6 kg. niedanych pierzy (skubanki) z ży­

wych gęsi 26 K i 30 K. Puchr białeiro w wielkich płat’:ach 5 K, lepszego 
6 K, n -jlepszego puchu z pieni 6 K 50 h za l/2 kg., szarego pucha */, kg 2 K. 
60 h i 3 K. Wysyłka upłatnie za pobraniem. Wymiana z<, /wrotrm o 
piaty pocztowe-’  zwolona. Z ygm u nt Ł ederer, Jan ow itz  a. A n g e l 
Nr 20 , k o to  K la tow y ch  w  C zech ach . 563

Zakład czyszczenia i farbowania
przy jm u ie  v/:eks?e ilości

gardersSy męskie] T lipskiej
jakoteż sukna w->iskowe do fa .bow ania  i ponownej a- 
pretury. Szczupakowu-szare sukna w oj:- owe mogą być 
nrzef rbowaue na kolor pniowy. Odnośne zapytMum, no 
przesłuniu próbki w ielkości kftity ko esp. z 

■ sztuki, oraz podani** szendiości i długości pod H.
9 7 4 2 ?j przyjm uje M e s s e ,  W iedeń, I, faei er-

| s u itę  2. r,5T 1 2

l KojwyM iiiiswaiiiieiiia JSiis ^  tw. i fcfśl. jggigMW; M_

4^ b. MtBWf a państwowa
na cyw ilne celo dobroczynne królestw  i krajów  w Radzia 

państwa zastępowanych.

T a  l o t e r y a  w  . g o t ó w c e
obejmuje 2 1 . 1 4 3  w y g r a m w l »  © G t o w k ą  w ogólnej 

' ilości S 2 5 - .© ® ©  k © r © n .  Glóivna w y sra n a :

Ciągtłietite ERSiąpL jaws-Io w  W ied n iu  20 taiesio 19s6.

kossluje 4 -Jkorpnŷ i *^S
Losv Bą do nabycia: w oddzi: le loteryj dobroczyn-iych, Wwaeu, 

JH \ordereZol .mfsstiasse 5, w król. węg. Dyrekcji d»chr Jów loleryj- 
i ycn BtPdapei Ą  IX., Rauptzollamtsgebauae, w kolekturach loteryjnych, 
trafiKach w urzędach pooatkow ph{ pocztowych, telegraa-znycu i koJe- 
iow ch w kantorach wymianj 'td — . )la kupujących Ksy plany gry 

'zadarmo. — Przesyłka losow wolna oi opłaty pocztowej.

a Cr Ił Oeuer, D frpbcy? icteryj państwowych.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, uh Jagiellońska L, 10. Rządca drukarni L , K , Górski.


